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Artykuł b. premiera p. Wł. Grab­
skiego. zamieszczony 14 bm. w „Kur­
ierze Warszawskim" pć. „Czy nowa 
era?" w sprawie i pożyczki amery- 
kańskiej jest niewątpliwie największą 
sensacją polityczną ostatnich dni.

P. Grabski wystąpił, jak wiadomo, 
z  rewelacyjną wiadomością, że po­
życzkę amerykańską otrzymać inamy 
via Niemcy, względnie na\yet wprost 
jak pisze „Niemcy mają nam dać pie­
niądze". „Wśród warunków naszej o- 
becnej pożyczki — oświadcza b. pre­
mier — niema bardziej poniżającego, 
niż ten, że część jej. ma być ulokowa­
na w Niemcze di i że w tym celu mu­
si nastąpić porozumienie z niemiecki­
mi kapitalistami". Opierając się na 
tych przesłankach p. Grabski buduje 
logicznie słuszny wniosek, że „od mo 
mentu, w którym Polska choć grosz 
jeden weźmie od Niemców, rozpocz­
nie się nową era naszych dziejów. — 
Wielu ludzi sądzi, że będzie to era 
dobrobytu, ładu i porządku. Być mo­
że — powiada p. Grabski — ale skoń­
czyć się musi ona w sposób zupełnie 
realny: zrobienia norządku na modlę 
pruską nde tylko w Polsce ale i z Pol­
ską.

Artykuł p. Wł. Grabskiego ; wywo­
łał bardzo energiczną reakcję czynni­
ków rządowych, ministra skarbu p 
Czechowicza, a następnie wicepre­
miera p. Bartla (obu — jak wiadomo 
— zdecydowanych zwolenników po­
życzki w Radzie ministrów),

P. Czechowicz stwierdził, że „ni­
gdy żadnych pertraktacyj z Niemca­
mi w sprawie pożyczki dla Polski nie 
prowadzono i nigdy nie było mowy o 
udziale Niemców w takiej pożyczce, 
a tembardziej o reprezentancie kapita­
łu niemieckiego w Banku Polskim. 
Taki warunek, nie był też nigdy wy­
suwany przez bankierów amerykań­
skich.

P. Bartol w odpowiedzi na wywo­
dy p. Grabskiego oświadczył, „że nie­
ma mowy o żadnej kontroli, a rola ob­
serwatora ograniczałaby się wyłącz­
nie do śledzenia za użyciem pożyczki 
stabilizacyjnej na cele zawczasu z ban 
kierami uzgodnione tj. przedewszyst- 
kiern na stworzenie niewzruszonych 
pudstaw dla naszej waluty".

Wobec powyższych, niewątpliwie 
miarodajnych oświadczeń ze strony [ 
rządu, można by epizod, który wywo- [ 
lało sensacyjne wystąpienie p. Grab­
skiego uważać za zlikwidowany i po- 
zostawąłoby tylko do wyjaśnienia, co 
skłoniło p. Grabskiego do takiego wy 
stąpienia i na czem je rzeczowo o- 
parł? Trudno bowiem przypuścić, aby 
tak poważny polityk jakim jest p. 
Wł. Grabski ośmiesza! się przywdzie­
waniem kostiumu typowego „deus ex 
machina" i rzucał na wiatr pogląd, 
niczem nieuzasadniony.

Otóż trzeba stwierdzić, że pod­
stawy na których p. Grabski oparł 
swoje niewątpliwie przesadzone — 
zarówno werbalnie jak i merytorycz­
nie — wnioski — materialnie były 
dane.

Alianowicie w  „Czasie" (Nr. 84 z. 
dnia 11 hm.), na marginesie nagłego

wyjazdu przedstawiciela trzech ban­
ków amerykańskich p. Monneta i w y­
jazdu w ślad za nim do. Paryża, p. 
Młynarskiego, ukazał się artykuł p. t. 
„Druga faza rokowań o pożyczkę", \v' 
którym czytamy: „Zdecyduje się (w 
Paryżu) także nierozstrzygnięta dotąd 
okoliczność jakim będzie stosunek 
kapitału angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego do przyszłej pożyczki 
polskiej. Są pewne widoki, że nie sam 
tylko kapitał amerykański, ale wogóle 
kapitał światowy weźmie udział w 
subskrypcji. W  każdym razie przed­
stawiciele kilku wielkich banków emi­
syjnych porozumiewać się będą że so­
bą w; Paryżu co do dalszego stosunku 
swoich banków dó Banku Polskiego1'.

Jeśli się przyjmie, że artykuł po­
wyższy wyszedł wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa z pod pióra prof. 
Adama Krzyżanowskiego, głównego 
realizatora pożyczki i delegata rządu, 
że zatem posiada charakter półoficjai- 
nego — jakby — dokumentu, to trze­
ba powiedzieć, że p. Wł. Grabski, o- 
pierając się na nim, miał podstawę do

| wypowiedzenia swych obaw i zastrze 
i żeń. Ze wypowiedział je w formie 

przejaskrawionej — to inna sprawa, 
którą już złożyć należy na karb tern- 
peramętitu a przedewszystkicin znanej 
ogólnie, zasadniczej niechęci b. mini­
stra skarbu do zaciągania pożyczki za­
granicznej, względnie jego programu 
gospodarczego', opartego na zasadzie 
samowystarczalności, j 

Kto zatem ma rację? Czy pp. Cze­
chowicz i Bartei, oficjalnie dementują­
cy opinje p. Wł. Grabskiego, czy p. 
Grabski, opięta jacy swe poglądy na 
wiadomościach, podanych przez rzą­
dowego realizatora pożyczki prof.

; Krzyżanowskiego w „Czasie"?...
W odpowiedzi na to pytanie zary­

zykujemy paradoksalne r.a pozór roz­
strzygnięcie. Rację mają członkowie, 
rządu, który wypowiadają formalnie 
niewątpliwie zgodny z rzeczywistością 
pogląd, że „nigdy żadnych pertrakta­
cyj z Niemcami w sprawie pożyczki 
nie prowadzono itd."..., nie bez racji 
jednak i p. Wł, Grabski obawia się . 
wpływów niemieckich ‘na. zaciąganą

Z a m a c h - S t a n u  u? l a i o m e .
Szanghaj. 19 kwietnia. (PAT.) Fn- 

twierdza się wiadomość, m  geń. Hei 
dokonał w Kantonie zamachu stanu. 
Związki robotnicze zostały rozbrojone. 
A: csztowanc około 3.000 komunistów. 
Rządy na prowincji objęła komisja nie 
zależna od rządu w Ilankou.

Londyn. 19 kwietnia. (PAT.) Z Nan- 
kitiu donoszą, ż© na odbytej tam kon­
ferencji Kuo Min tangu, Cząng-Kai- 
Szek oświadczył o swojem ostzteez- 
nem postanow ieniu zerwania z obozem

nacjonalistów w ilankon oraz oświaii 
czyi się za powołaniem niezależnego 

i rządu nacjonalistycznego ze stoiicą 
w Nankisiie. Czang-Kai-Szek ooowie- 

{ dzia! się za powrotem do pierwotnej 
; doktryny Kuo Min Tanga i za usunię­

ciem wpływów komunistycznych. — 
W myśl zasad powyższych Czahg-Kai- 
Szek rozwija działalność w Kantonie. 
Wszelka agitacja komunistyczna zo­
stała zabroniona.

= 0 =  ’

Ć2ank4 taa-Szek utmorzirł
z siedziba w Nankitke,

J

■' A
Szanghaj, 19 kwietnia. (PAT.). Sytu­

acja pogarsza się z każdym dniem.
Cii/, prowincja Kiang Si znajduje się 
pod kontrolą ekstremistów. Czang 
Kai Szek utworzył newy rząd z siedzi 
bą w Nankinie. Ekstremiści w Kiu 
Kiang i Nąn Szang torturują umiarko­
wanych, reprodukując dla postrachu 
fotografie przedstawiające ofiary egze 
kucji.Z wiązek banków chińskich posta­
nowił zerwać stosunki z oddziałami 
znajdującymi się w Hankou oraz ale 
przyjmować biletów banku centralne 
go, a to w celu przeciwstawienia się 
decyzji ekstremistów, zaiwaniającej 
bankom wycofywania swych wkładów 
pieniężnych.

Szanghaj, 19 kwietnia. (PAT.). Wskn 
tek utworzenia nowego rządu w Nan-

A tte d a  ssafecks ajyftiia *ekln..
Pekin. 19 kwletma ((PAT.) W re- I narjuszy ambasady a w tej liczbie 

zultacie dokonanej niedawno rewizji w : charge d‘affaires opuściła dziś rano Pe 
ambasadzie sowieckiej reszta, funkcjo- kin. m ■ N

NIEWYSTARCZAJĄCA ODPO WIEDŹ.
Londyn. 19 kwietnia. (PAT.) Mini- wnyeh mocarstw zainteresowanych, 

strowie pełnomocni mocarstw w P e - . Ponadto uznano, że odpowiedz rządu 
kinie po zbadaniu treści odpowiedzi kantomskiego nie daje żadnych g\va-

kinie pod kierownictwem Czang Kai 
Szeka zwiększyła się anarchja w 
Chinach. Obecnie istnieją tam trzy rzą 
dy, które się wzajemnie zwalczają, Z 
wielu prowincji donoszą o atćkach na 
cudzoziemców; vr szczególności w  
Nankinie naprężenie doszło do kulraina 
cyjnego punktu. 36 obcycn okrętów 
wojennych stoi gotowych do akcji.

Warszawa, 19 kwietnia. (G.) Na wia 
domość o powstaniu nowego rządu w 
Nankinie poć przewodnictwem gene­
rała Czang-Khi-Szeka, przywódcy ru­
chu antybolszewickiego, wśród kan- 
tończyków zapanowała panika. Oba­
wiają się oni, iż Czar.g-Kai-Szek bę­
dzie próbował zgnieść wszelkie wpły­
wy skrajnych elementów.

Dalszy ciąg depesz na strunie 2.

M ie d z ? c i f s r r d a w e  T a r g i
w Poznaniu 

o a 1—8 m aja 1927 roku
— — - 3316

przez Polskę u międzynarodowej fi- 
nansjery pożyczkę.

Jeślibyśmy bowlern nawet nie brali 
pod uw agę' materiału, jak iego— nie- 

I ostrożnie — dostarczył p. Grabskiemu 
prof. Krzyżanowski, to przecież samo 
tłu po’.>yczmo - gospodarcze pożyczki 
oferowanej’ Polsce przez amerykań­
ską finansjerę, nakazuje obawy b. pre­
miera uznać za niepozbawtone rzeczo­
wego uzasadnienia.

Wszak należy to do elementarza go 
spodarezej znajomości obecnego , poło­
żenia \V Europie środkowej, że jeśli 
przemysł i handel, słowerii całe życie 
ekonomiczne Niemiec dźwignęło i 
dźwiga się z wojennego upadku — to 

•.żhwdzięcza ono to napływowi ol­
brzymich kapitałów amerykańskich do 
Beriina. Trudno sobie zatem wyobra­
zić, aby  jakikolwiek interes czy trans­
akcja finansowa, dokonywana przez 
buliki amerykańskie w Europie, mogła 
być dokonana inaczej, jak tylko ze 
względu i z  punktu widzenia powodż©ś- 
nia tego naczelnego interesu finansjery 
amerykańskiej, jakim jest finansowana 
przez nią produkcja gospodarcza Nie­
miec. Między każdą inną akcją finan­
sów amerykańskich w Europie a na­
czelnym ich interesem, realizowanym 
od kilku lat w Niemczech — zachodzi, 
bo z natury rzeczy zachodzić musi 
taki czy inny, w każdym razie ścisły 
związek. I pp. Czechowicz i Bartol, 
formalnie rzecz  biorąc, mogą mieć naj­
zupełniejszą rację, że z  Niemcami nie 
toczono nigdy żadnych rokowań o po­
życzkę, że fiigdy nie było mowy o Si­
dzinie Niemiec w pożyczce, że waru­
nek taki nić był nigdy wysuwany 
przez bankierów amerykańskich. Tak 
jest, wierzymy w to najmocniej.

Niemniej jednak niepodobna sobie 
wyobrazić, aby oferta amerykańska, 
uczyniona została Polsce faktycznie 
niezależnie od interesów finansów a- 
rnerykańskich, zaangażowanych w 
Niemczech. Nie może ulegać wątpli- 

| wości, że v/ samym już fakcie tej ofer­
ty mieści się implicite postulat jakie­
goś porozumienia gospodarczego Pol­
ski z Niemcami. Chodzi teras o to, jak 
to porozumienie z punktu widzenia in­
teresów amerykańskiej finansjery ma 
wyglądać? W jaki sposób ta finansje- 
ra wyobraża sobie, rozłożenie cięża­
rów tego porozumienia, ciężarów, któ­
re przecież obie strony porozumiewa­
jące się, musiałyby na siebie przyjąć.

Z tego punktu widzenia rozważany 
stosunek polskiej pożyczki amerykań­
skiej Jo Niemiec, uzasadnia niewątpli­
wie obawy p. W, Grabskiego.
. Prawdopodobnie te same obawy kie­
rowały bardzo wysoko postawionerrii 
w rządzie naszym | osobistościami, któ­
re — jak wiadomo — mają wątpli­
wość, czy pożyczka jest takim złotym 
interesem dla Polski, jak ją przedsta­
wia „Czas" i które w  ostatniej chwili 
cofnęły się przed zażjrcwamem tego 
interesu, co tak' bar dno zmartwiło i roz 
gniewało pref. Krzyżanowskiego.

li, r.). ,
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POI) ZNAKIEM ŚWIAT. ■ ' '
(Telefonem o? naszego korespondenta.!

Warszawa. 19 kwietnia. 6.0). Życie 
polityczne pozostaje jeszcze pod zna­
kiem Św iat Prezydent pozostaje w 
Spalę, a Premjer v  Sulejówku.

Warszawa. 1? kwietnia (AW.) Z sze 
regu ministrów, którzy wyjechali na 0- 
kres świąteczny — powrócił dc W ar­
szawy wicepremier Bartel i min. Do- 
brucki. Posiedzenie Rady: ministrów 
odłożono na kilka dni, tembardslsj, że 
marszałek Piłsudski bawi w Sulejów­
ku. '

Warszawa. 19 kwietuia (AW.). Po­
seł łotewski p, Nuksza powrócił do 
Warszawy i objął urzędowanie.

WIZYTA RUMUŃSKICH a d w o k a ­
t ó w ; ,

W arszawa. .19 kwietnia (AW.) Do 
W arszawy przybywa w najbliższych 
dniach delegacja adwokatury rumuń­
skiej w osobach pp. Neguleśću 1 Theo- 
doresou, który jest również burfrń- 
sirzem miasta Bukareszru. Wizyta t a ­
ma charakter rewizyty za odwiedziny 
ądwokatów polskich w  Ruinunji.

PO TRAGICZNYM ZGONIE ŚP. CY- 
NARSKIEGO.

(^elefapeni od naszejęty knres/jonjent-ł) • 
Warszawa; 19 kwietnia (G.) Z Ło­

dzi donoszą: Dziś o godz. 11 odbyło 
się w  katedrze uroczyste nabożeństwo, 
żałobne za duszę śp. Cynarskiego, W 
nabożeństwie, celebrowanem przez 
ks. biskupa Tymienieckiego, wzięlj u- 
dział •przedstawiciele władz rządowych 
i samorządowych, organizacje,- społe­
czne itd. .

Istnieje projekt ufundowania specjal­
nej tablicy pamiątkowej w gmachu nia 
gistratu ńa sześć, zamordowanego pre­
zydenta.

ODZNACZENIE METROPOLITY 
' tUOŃIZEGO.

(TeiefómTn : on:. i|-isS|i;.- i.irA/pnn-iema,}-.
m arszawa. 19 kwietnia (G.) Pa-
fjarćiia ekumeniczny Bazyljos III.,' 

głowa kościoła wschodniego, • nadal 
metropolicie autokefalicznemu w Pol­
sce Djpnizema, ba.wiąęemu obecnie z 
rewizytą o patriarchy w Konstanty­
nopolu, tytuł „najbłogosławniejszego", 
Tytuł ten jest nadawany oardzo rzad­
ko i dotychczas posiadało go niewie­
lu dostojników kościoła wschodniego.. 
Po tytule „świętobliwy" jest „najblo- 
gosławniejszy" najwyższym tytułem w 
cerkwi. •

POGRZEB MP. PF.RL.A.
. - .  ̂ ' i

Warszawa 19 kwietnia (AW.) Dziś 
odbył się pogrzeb posła Parła. Niesio­
no se.tki wieńców i sztandarów. Tru­
mna by I& przykry ta czerwonym sztan 
darem. Porządku, którego pilnowała 
milicja PPS., nigdzie nie zamącono.

PIEKARNIA MECHANICZNA DLA 
>■ WARSZAWY. “
Warszawa. 19 kwietnia (AW.) Spra­

wa budowy Piekarni : mechanicznej w 
Warszawie posunęła się tak naprzód; 
że na najbliższą wiosnę piekarnia ta 
bodzie uruchomioną.

MŁODZIEŻ KASZUBSKA W WAR­
SZAWIE. i. ,

Warszawa! 19 kwietnia (AW.) Do 
Warszawy przybyła wycieczka mło­
dzieży Kaszubskie i w liczbie około 60 
osób, która po T-dniowym pobycie 
zwiedzi jeszcze Kraków, Częstocho­
wę i Poznań.

SUKCES NASZYCfl JEŹDŹCÓW 
W NICEI;

Nicea. .19 Kwietnia. (PAT.) Na.wczo 
rajszym konkursie o nagfodę księcia 
cTAuste rotmistrz Antoniewicz na Ban- 
znju i Lngfcnji zajął trzecie miejsce/ po 
'■ucznik Starnawski na Hannibalu i Je 
ruzalu 7-me, rtm. Królikiewicz na Po- 
wdcr-Puf i Dramie 10-te, por. Suski fta 
lligbornie 14-te, major Toczek na Ham 
lecie j Faworycie 13-te miejsce.

IA Ł E  N,OCE“
(P r y  m a l i a l e r y r a a  -  „Jo C ^ s a r s K i e j  M o ś c i )

Monumentalne arcydzieło w. 12 aktach, — Początek punktualnie o  godzinie 3J30 
Zniżki ważna tylko na pierwszy seans. 3913

(Dalszy ciąg depeszy z e s t r .  1.)

nadesłanej im przez kńntońskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Czena, 
uznali zgodnie odpowiedź chińską za 
niewystarczającą, niejasną i mającą na 
celu rozbicie jednomyślności głó-

rancji. praktycznych. Ministrowie peł­
nomocni mocarstw postanowił’ prze­
słać swym rządom jednobrzmiącą re­
zolucję ponownie wzywającą rządkan 
toński do dania zadośćuczynienia.

NOWE PROTESTY,

Londyn. 19 kwietnia (PAT.) Moćar- I -szczegółowej odpowiedz! nr. roszczę-
stwa wystosowały do kaiitońskiego | gólne punkty pierwsze; swe] noty, co
ministra sprąw zagranicznych Czena | do których rząd kantbński uchylił się
nowe protesty njęte być może w jed- i od dania wyjaśnień.
nej nocie, przyczem domagają się

CHIŃCZYCY BOMBARDUJĄ PU KOU.
Szanghaj. 19 kwietnia (PAT.) Usta- i aowiec amerykański. Na terytorium b. 

wionę na wzgórzu pod Nankinem trzy J- koncesji angielskiej w  Hankou panują 
i o rnaty  chińskie bombardują miasto ciągle zamieszki, wobec których poił- 

Pu Kou. Strzały trafiły w  kontrtorpe- ‘ cja jost bezsilna.

owsan
i  mtun Wtodi.

Białogród, 19 kwietnia. (PAT.). Vre 
rae“ oświadcza, źe nowy rząd będzie 
kontynuował politykę Uzunowiczc. 7/ 
kołach politycznych sądzą, że zamiano 
wanle posła Marikowicza ministrem 
spraw zagranicznych przyniesie o tyie

zmianę w polityce zagranicznej Jugo­
sławii, że Mi*rinfcowicz jest energicz­
nym zwolennikiem zasady „Bałkany 
dla narodo w bałkańskie)#” i że wobec 
tego nie będzie wobec Włoch tak ustę 
pilwym .Jax Jego poprzednicy.

Ateny, 19 kwietnia, (PAT.). Jak do- \ denfc; zaznaczył p rzy tern, że jego zda-" 
noszą pisima, prezydent republiki po- ! niem sprawa wyboru jego następcy 
upwił wyrażone już kilkakrotnie,! mogłaby być uregulowana w drodze 
oświadczenie o  swym zamiarze ustą- . porozumienia między rządem a parla-
pieińa z zaiminvanego stanowiska że 
względu na zty stan zdrowia. Prezy­

dentem.:

Tokio; 19 kwietnia. (AW.). Dymisję | nów* z czego 40 miljonów przypadło 
gabinetu spowodowały pasywa! banku j na państwo, 
na Formozie w sumie 890,000,000 ye- 1 *=©**■

S u >  s ń S u  Rssfesj&ańsfcsegs asmorfowany.
Nowy York, 19 kwietnia, (AW.). j autem pod miastem Meksyk został za- 

Szef sztabu armji meksykańskiej gen. i mordowany.
Horensina. w czasie jazdy otwarłem 1 — ® =

nątrom e

'(Teletanem od naszego korssnon'denta.1

Warsszawa. 19 kwietnia (G.) Z P a­
ryża donoszą; Jedun % byłych genera­
łów Abd-El-Krima ogłosił wezwanie 
do byłych powstańców, aby skupili się

dokoła niego w celu podjęcia wałki, 
która miałaby się rozpocząć na wio­
snę, .

— t * I ■

mima
Bern, 19 kwietnia. (PAT.) Rządy 

szwajcarską i sowiecki wymieniły de­
klaracje w  sprawie zatargu na tle za­
bójstwa Worowskiego. Szwajcarska 
rada związkowa w deklaracji swej 0- 
świadcza pouownie, że potępia całko­
wicie zabójstwo borowskiego i wyra 
ża1 z tego powodu Sowietom głębokie 
ubolewanie. Rada związkowa zazna­

cza, Iż gotowa jest \y' czasie oma wia­
li: a całokształtu, kwestii spornych 
.wwarcarsko-sowieckicti, przyznać cór 
ce Worowskiego pomoc materialną 
Oba rządy, stwierdzają w ten sposób 
zlikwidowanie konfliktu między obu 
krajami oraz cofnięcie wzajemnego 
bojkotu.

mmmi i ms%
WYWIAD KORESPONDENTA PARYSKIEGO „EKCZLSIORA” Z MIN.

ZALESKIM.
(Telefonem ód naś/egu korespondenta?.

t T
Warszawa. 19 kwietnia. (G.) Paryski |  przynosi rozmowę swego kerespon- 

dziennik „Excelsior“ z dnia 13 bru. cienta p. Michel Bossan z  zunistrem

     —  ■ —  -

Zaleskim- Zapytany o stosunki z Ro- 
sfą Sowiecką, p. min. Zaleski odpowie* 
dział:

-1 Nasze stosunki z Unją Sowiecką 
są prawie normalnę. Znaczy tó, że nie 
mamy już przykrych incydentów gra­
nicznych ] żc przystępujemy ćó w y­
miany dyplomatycznych poglądów, la  
'żeli Polska nie mc jeszcze traktatu 
handlowego ze swoim wschodnim Są­
siadem mimo potrzeby naszych prze­
mysłów pozyskania, w przyszłości te-- 
go wielkiego ujścia,: tó dlatego, że bar­
dzo trudno znaieść solidną podstawę 
dla opracowania umowy pomiędzy 
dwoma państwami, których struktura 
jest odmienna.

— Według , mego zdania dawna for­
muła. któ.ra polega na wzajemnem po­
rozumieniu co do ulg w  taryfach cło- 
wych, nie wystarcza, gdy idzie o li­
niowe z krajem, w  którym handel ze­
wnętrzny jest zmonopolizowany, w 
którym państwo tyiko jest kupcem- 
'Traktat wieskó-rosyjski; między inue- 
mi który nie dał konkretnych rezulta­
tów, stanowi przykład charakterysty­
czny.

Na zapytatiip o rokowania handlo­
we z Niemcami, min. Zaleski odpo­
wiedział: 4 •

- -  Wiadomo panu, że w Genewie 
nawiązałem na nowe z p, Streseman- 
nem przerwaną nić negocjacji. Muszę 
powiedzieć, że niewiele postąpiliśmy; 
oć tej chwili, Niemcy sprzeciwiają się 
abyśmy dcl,nich eksportowali nasze 
drzewo, nasz węgiel, pasze bydło i na 
sze zboże. Polska jest jednak krajem 
zasądnic&o. rolniczym i nic możemy 
sprzedawać w Niemczech produktów 
przemysłowych, które Niemcy same 
fabrykują.

Minister Zaleski wyraził następnie 
przekonanie, że nie wierzy, aby prze­
szkody natury politycznej przeszkadza 
ly powodzeniu rokowań polsko-nie­
mieckich.

Odnośnie do paktu . negocjacji z So­
wietami, minister Zaleski powiedział:

— Przeszkody, jakie spotykamy są 
wielkie, ale nie nieprżezwyciężfiine. 
Suwiety nie, uzcają „rzekomej Ligi Na 
rodów“, jak mawia p. Cziczerin. W 
traktatach itieagresjl z ł  w?, r ty di z Ro­
sją przez Nieric.y i „Litwę., obowiązki 
strony będącej członkiem organizacji 
genewskie], są wzmiankowane; w li­
ście dołączonym do traktatu. To mo­
że wywołać ekiwoir.

W danym wypadku odnośne, pań­
stwo musi zająć stanowisko. Liga bę­
dzie się odwoływała przytem do lite­
ry aneksu, a linja Sowiecka zawsze 
do traktatu.

— W pakcie nieagresji który będzie 
ewentualnie ząwarty między Polską s 
Rosją zastrzeżenia niezbędne wskutek 
naszej obecności w Genewie będą mu 
sia-'y być wpisane w sniti. .tekst t, •"!•;m 
tu. Na to nalegam — i oto iwzyozem 
jesteśmy, , ;:-

Ostatiiię pytarue korespondenta 
brzmiało:
. -n. Jakie jest pańskie stanowisko pod 
względem możliwości prsedtcrrniiio- 
'.,.'Cj:ff,Twaki,acji NaJrcuj..

— Okupacja Nadrenji jest kwestją 
bezpieczeństwa ogólnego ustanowio­
nego przez Traktat Wersalski. Jeżeli 
kiedy ta. kwestia będzie musiała być 
zbadam, trzeba będzie, aby byłą zba­
daną jako taka przez wszystkie pań -. 
stwa zainteresowane w probletrłje. W 
tych warunkach nie mogę zająć stano- 
wiską już teraz i w imieniu samej 
Polski

SKUPCZYNA ODROCZONA DO
i-go sie r p n ia ,;

Białogród. 1S kwietnia: (PAT.) Krój 
Aleksander podpisał dekret odraczają­
cy Skupczynę do ?- sierpnia,

POGODA W ŚRODĘ.
Warszawa. 19 kwietnia. (Tel. wł.) 

Konuuikat Instytutu Meteorologie? r.ę- 
go w Warsąąwie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w druu 20 bin.: Dal­
sze polepszenie się siąmi pogody; ran­
kiem miejscami ohrr.urno 1 mglisto, w 
cit.gu dnia dość pogodnie; cieplej, sła­
be wiatry miejscowe.
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„EPOKA" ORGANEM! PA&Tjl PRA- 
GY.

Warszawa. 19 kwietnia. (AW.) Za­
powiadane od dłuższego czasu prze­

miecie ,b. organu rządowego dziennika 
„Epoki" przez parta? pracy nastąpiło 
w duiu dzisiejszym. Redakcje uzien- 
nika objął komitet złożony z pas. Ko- 
śęiałkowskiego prezesa zarządu głó ■ 
wnegc. Pąi tai Pracy, pos. Barańskiego 
i red. Urostema.

NOWA BANDA SZPIEGOWSKA
. n a : q p r n y m ' ś l a s k u .

Katowice. 19 kwietnia. (AW.) W y­
kryta te została nowa Landa szpie­
gowska, pracująca na korzyść jedne­
go z sąsiadów zachodnich. Areszto­
wano 4 osoby, debrze znane na grań*- 

’ cie katoy.dokim. Wśród aresztowa­
nych znajduje się trzech Niemców i 
jeden Polak. Znaleziono przy > nich 
ważne dokumenty wojskowe m. i. kil­
ka planów strategicznych.

WSPÓŁPRACA POLSKO - CZESKA.

Pragą, 19 kwietnia. (PAT.). Gześko- 
. Śloveuska Republika podkreśla^ z za­
dowoleniem metodyczną współpracę 
polsko-czechosłowacką w dziedzinie 
gospodarczej, któęą znalazła nowy 
wyraz w zbliżeniu organizacji rolni­
czych, obu krajów. W  ten sposób — 
pisze dziennik — realizuje się stopnio­
wo plan ufgodniony w Genewie w r. 
1924 przez Skrzyńskiego i Benesza. 
Do wzajemnego zbliżenia konieczne 
jest wzajemne poznanie się, a do te­
go właśnie celu zmierzają orgąnizowa 
nt ostatnio wycieczki polskie do Cze­
chosłowacji oraz czechosłowackie do 
Polski.

NOWY WYRAZ PRZYJAŹNI POL- 
PKO - WŁOSKIEJ.

Mediolan. 1.9 kwietnia (PAT.) —- 
Wczoraj rańo przybył tu poseł Rze­
czypospolitej przy Kwirynałe Knoll 
witany ną dwofcu przez dyrektora 
P-ąftonie&o. konsula Marskiego, p-rze :- 
stawicieki ministerstwa spraw zagra­
nicznych Balińskiego i prezesa koła 
polsko - włoskiego w Mediolanie Sław 
skiego. O godzinie U odbyło się uro­
czyste przekazanie pawilonu polskiego 
na targach mediolańskiemu komisarzo­
wi targów Purizellemu. Przy tej spo­
sobności dyrektor B ertom , wygłosił 
po włosku następujące przemówienie: 

Obecne targi pozwalają nam raz je­
szcze zaobserwować, potęgę twórczej 
■energii narodu włoskiego. Ogrom wy­
siłków podjętych, przez Włochy po 
wojnie spotyka się £  najwyższem ząin 
teresowaiiiem całego społeczeństwa 
r-olskiego a uznanie dla rezultatów o- 
• sięgniętych, jest n mis tem większe, że 
wiąże się ściśle z; podziwem dla oso­
by' genialnego kierownika rządu pre­
miera MussoJtaiego. Uroczystość dzi­
siejsza będzie tylko nowem podkreśle­
niem dawnej sympatii, jaką Polska 
żywi dla świetnego narodu włoskiego, 
będzie również dowodem tej chęci 
współżycia z Włochami na wszyst­
kich terenach.

"vV. odpowiedzi zabrał głos* komisarz 
targów Piirizelli oświadczane, iż o- 
twarcie pawilonu polskiego jest no­
n y  m wyrazem dawnych w ęzłów;, przy 
jaźni włosko - polskiej. Pawilon ten 
będzie nie tylko oznaką współpracy

n a d e s ł a n e .
'Za tę rubrykę Redakcja nie: odpowiada 1

kierowniczka pracowni gorsetdw
n M A Ł 6 0 R . Z A T A “  * * •

iwów-isatoreso 34 pow róciła  z  Paryża ,

gospodarczej, ale również dowodem 
przyjaźni włosko - polskiej na wszy­
stkich półach.

Po przemówieniach poseł Knoll dyr. 
Bersmii oraz delegacji polska zwis-

dzili targi, poczem odbyto „się śniada­
nie wydane przez komitet targów, na 
cześć gości polskich. Wieczorem poseł 
Knoll wydał uroczysty obiad dla Ko­
mitetu targów i -^-ładz włoskich.

O l b r z y m i a  p o w ó d ź  w  S t a a a c ń  Z ie ifn
C, eNfcrum od naszego korespondetitał.

Warszawa. 19 kwietnia (G.) 2 No­
wego Jorku donoszą: Tr/y tamy chro 
niące pól w dolinie rzeki Arkansas, po 
bocznego dopływu Missisipi, zostały 
przerwane przez wodę, która zabiła

całą dolinę Arkansas i Missisipi.: Po­
wodzią dotknięte r.a trzy Stany: Ili- 
nois, Missuri i A rkanses, 24.05)0 osób 
jest bez dachu nad głową.

.K r ó l  s z w e d i k i  w  M a d r y c ie .
Madryt, 19 kwietnia. (PAT.), Przy- j ou przez parę królewską i członków 

był ta kral szewdzki, witany na dwór- rządu.

.0'naszej jfOlifyie wtóec .ssissadów i Mnie; 
szóści narodowych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 kwietnia, (zo). W 1 
Warszawie bawi obecnie dziennikarz ' 

•amerykański Bernstein, któremu Pro- . 
zydent Rzplte; udzielił wywiadu, roz- i 
■powszećhnionegO’ po Ameryce przez i 
.amerykańską agencję „Associated I
Press

Prezydent

— mówił p. Prezydent — 33 lot i mo­
gę zapewnić, że wszelkie pogłoski o 
wojennych jego zamysłach są tylko 
złośliwością.

O stosunkach z mniejszaściarui na- 
rodowemi oświadczył p. Prezydent, 
że Polska dąży do zgodnego współ­
działania ze wszystkimi bez różnicyW wywiadzie tymi p. 

oświadczył, że z swoimi sąsiadami j narodowości i wyznania i nie Czyni 
pragnie Polska żyć w spokoju a j tego dla zdobycia podziękowania, lecz
wszelkie pogłoski o zamiarach wojen­
nych Marszałka Piłsudskiego są zupel 
nie bezpodstawne. Żńam Piłsudskiego

tylko dla dobra Polski, jednocześnie 
jednak nie będzie udzielać nikomu 
żadnych przywilejów.

(Telefonem od naszego korespondenta';.

Warszawa. 19 kwietnia (zo.)

ostatni swój okólnik organizacji, kam­
panii 1 maja 1921'. roku, Okólnik bar­
dzo szczegółowe podaje, po mają or­
ganizacje komunistyczne robić w okre­
sie przedmajowym, aby należycie za­
manifestować święto międzynarodów­
ki. . f. ■ ,

K a t a s l r o b  k o l e j o w a  w

z niewiadomej dotychczas przyczyny 
zderzenie dwóch pociągów towaro­
wych.

Skutkiem zderzenia wykoleiło się w 
iecnym pociągu 6 wagonów, które zo­
stały rozbite, parowóz zaś tego pocią­
gu został uszkodzony. Drugi pociąg, 

i który najechał z tyłu pierwsgy, ma

«
.8
i tam

(Tetefóneni oc naszego korespondenta)

Warszawa. 19 kwietnia, (zo). W krót­
ce ma powstać jeszcze jedna rada, a 
mianowicie rada . ochrony, pracy, któ­
rej projekt został rozesłany wszyst­
kim ministerstwom i zainteresowa-

WINA RIEOLA

, • Okólnik jest utrzymany w tonie roz­
toka partia komunistyczna poświęciła kazu yłojskoWego i podzielony na kil­

ka części, omawiające poszczególne 
'bgniwa kampanii, jak: hasła polityczne 
i maja, taktykę partii ifcp.

Sądząc z okólnika zamiary komu­
nistów na 1 maja są zakrojone na wiel­
ką skalę.

(Telefonem o i nasrego korespondenta)

Warszawa. 19 kwietnia. (G.) Dziś o | rozbitych i wykolejonych 11 wago- 
judz. .12 i pół nastąpiło w Ostrowcu ; nów. i 6 bardziej Uszkodzonych.. Znaj­

dujący się w ostatnim wagonie tego 
pociągu konduktor został formalnie 
zmiażdżony wagonami i poniósł śmierć 
na miejscu. Kilku innych kolejarzy i 
maszynistów odniosło ciężkie obraże­
nia. Wskutek tej katastrofy ruch był 
wstrzymany' przez cały dzień.

—-to =

ministra pracy lub osoby przez niego 
wyznaczonej. Czynnik rządowy nie bę 
dzie miał jednak w radzie głosu decy­
dującego. Nie jest jeszcze ustatonem, 
czy rozporządzenie o powstaniu tej

Ilinatowicz-Lwiw
C218n

nym instytucjom j gospodarczo-spęłe- ' rady ukaże się w, postaci rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej, czy rozpo 
iządzenia Rady ministrów

cznym do zaopiniowania. 
Przewodnictwo rady ma należeć do

ie .
Berlin, 19 kwietnia. (PAT.). Dzienni­

ki berlińskie przynoszą wiadomość z 
dorzecza Elby i z nadgranleza polskie­
go £ rozpoczynającej się powodzi. 
Odra. Noteć i Warta wraz ze swymi

dopływami miały wylać. Całe pogram 
cze między Kistrzyulem i Piła iest za­
lane. Elba również zaczęła wylewać. 
Istnieją poważne obawy, że znaczna 
cześć zbiorów zostanie zniszczona.

TIMES KRYTYKUJE POLITYKĘ 
MUŚSPLINIiśGO WOBEC SUS.

Lonuyn, 19 kwietnia. (AW .;.,. „Ti­
mes"1 ostro krytykuje politykę Mussoli 
niego w stosunku do Jugosławjj. Zer­
wanie pertraktacji Włoch z SJiS. odpo­
wiada ■ formalnych zasadom prawnym, 
ale nie stoi w żadnym rmsuuku do po 
łożenia faktycznego. Po wyczerpaniu 
tych środków musi politykę Y/łccli 
chwycić, się innych środków. Należy 
się spodziewać, że Mussolmi jako po­
lityk realny zrozumie, że jego nieugię­
te zachowanie się wywołało rozczaro­
wanie nie tylko Belgradu i Patyża ile 
i Lojióynu, a nie może przyczynić się 
w  żadnytn. wypadiku do wyjaśnienia 
sytuacji, budzącej powszechne..' Zainte­
resowanie w  Europie.

WIZYTA MIN. CURTIUSA W ME* 
DJOLANIE.

Berln. 19 kwietnia. (PAT.) Minister 
gospodarki Rzeszy dr. Curtius udał się 
do Mediolanu na otwarcie 'tamtejszych 
ta-gów. Minister lńa zamiar przy tej 
sposobności przeprowadzić szereg ro­
zmów z włoskim ministrem gosp&dar- 
"ki Beluzzo. Biuro Wolffa zaznacza, że 
wżyta ifiuniśtra Curtiusa w Mediolanie 
zbiegająca się z otwarciem nówej nie­
mieckiej liuji lotniczej do Mediolanu, 
ma być podkreśleniem przyjaznych 
stosunków włojko-uieirriećkipfi opar­
tych na traktacie handlowym włóskó- 
meinieckim.

DZIEŃ POLSKI W LILLE.

Lille. 19 kwietnia. (PAT.). Dnia 18 
hm. odbył się tu na zakończenie Tar­
gów międzyna rodowych Dzień Polski, 
Obecny był miedzy innymi ambasa­
dor polski w Paryżu Chłapowski. Koń 
sttl oraz władze aiiejscówe i delegacje 
miejscowych stowarzyszeń pofckinh i 
francuskich przyjmowały pana.’"amhaSa 
dora na dworcu przy żywym .i licz- 
nywr udziale publiczności. Utwtorzył 
się pochód ze sztandarami który, udał 
się pod Pomnik Wolności, gdzie amba­
sador Chłapowski złożył kwkjty na 

'cżeść poległych-
Następnie p. ambasador został . pr zy 

jęty przez Alliance Trance Polonąis du 
Ńorde de la France, poczem zarząd 
Targów wydal bankiet na cześćamba­
sadora.'Na bankiecie po odczyty Laińu 
telegramu gratulacyjnego paing mini­
stra Zaleskiego,■ wygłoszono szereg 
przemówień!

W  dalszym ciągu Dnia Polskiego, 
stowarzyszenie francusko-polskie w y­
dało przyjęcie na cześć ambasadora 
Chłapowskiego i jego otoczenia. Prze­
wodniczył zebraniu rektor ChateHet. 
który V  swęjn przemówteiniu wyraził 

■>życzenie, aby . robrdnićy polscy znale­
źli w rpbotnikacn franouątófcŚ swych 
braci. Odpowiadał amb&sftido'' C-hiapo- 
'wśki ' podkreślając.- że iari.Vśło^ścl 
irdneuska i polska żstwórzone są na. to, 
aby ’-ic tuczyły.

PODEJRZANA KO NFERENCJA
(Telefonem od haszego. korespondenta)
Warszawa, 21 kwietnia (zo). )edną 

z, agencji tutejszjton donosi, że"' dziś 
rozpoczęła się w Warszawie, konfe­
rencja, zwołana przez gr npę działa­
czy katoltokiob rbżiir.aitych 'narodowo­
ści a przygotowana przez ks. Hofma­
na z Wrocławia i ks. Sprnytire Fla- 
manclczyka z Belgii, którzy w tym celu 
przybyli do Polski. Konferencja mi. -na 
celii ustalenie zasad katolickiej ajccj! 
pokojowej pc-d względen: teoretycz­
nym i praktycznym.

Nie trzeba wyjaśniać, że konferencja 
ta jest wysoce podejrzana i nie ulega 
wątpliwości, że jest to niemiecka pro 
pa garnca, pacyfistyczna. Akcja poko­
jowa: Polski znajduje swój. wyrza, w 
odpowiedniej działalności rządu, a c ile 
chodzi .specjalnie o koła katodekifc, to 
mają one swoją hjererchję duchowną i 
nie poitrzekrją inlcijaits-wy framalńdz* 

i kich agitatorów.
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„Warszawianka43* zwraca uwagą, na 
artykuł p. Erkslenza wr „Berliner Bór- 
sen Ztg.“ na coraz aktualniejszy — sku 
tkietn zacieśniającej się współpracy go 
spodarczej niemiecko francuskiej — te 
mat porozumienia polsko-niemieckiego 
czyli gospodarczego podboju' Polski 
przez Niemcy.

P. Erkelenz powiada:
— Przyczynami, które powodują, 

iż zagadnienia stosunków polsko-nie 
mieckich coraz wyraźniej wysuwają 
się na czoło rozważań politycznych 
są przedewszystkiem: 1), wpływ kon 
trowersji polsko-niemieckiej na oku­
pację Nadrenii, co zmusza Niemcy, 
niezależnie od ich zasadniczego sta­
nowiska, sprzeciwiającego się łączeniu 
zagadnień wschodnich z zachodnie- 
mi, do rozważania, w jakich grani­
cach da się osiągnąć porozumienie z 
Polską, a co zatem idzie ostatecznie 
rozwiązać problem zachodni; 2) woi- 
na celna i towarzyszące jej zajścia, 
które oba Państwa stawiają wobec 
żądania rozpatrzenia, nierozstrzy­
gniętych w Traktacie Wersalskim 
wielkich spraw spornych; 3) koniecz 
ność zapewnienia przyszłości Niem­
com zamieszkałym w  Gdańsku i Ko­
rytarzu w  Prusach Wschodnich oraz 
na obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Polska jest Państwem wewnętrz­
nie skunsolidowanem i nie wolno tra­
ktować jej jako Państwo sezonowe. 
Ludność jej jest pracowita i cier­
pliwa, a przytem buz wygórowanych 
wymagań.
Źródłem, z którego Polska czerpie 
soki żywotne w  swoim rozwoju jest 
niewygasły i wiecznie czynny pa­
triotyzm społeczeństwa polskiego, 
ogarniający nawet ną' najniższych 
szczeblach rozwoju socjalnego stoją­
ce warstwy ludności.

W  polityce Polski od dziesiątek lat 
wysuwają się na pierwsze miejsce 
dwa główne kierunki; prawicowy P 
orientacji rnscfilskiej i lewicowy nie 
podległościowy. W przyszłości kie­
runki te rozwiną się pierwszy w dą­
żenie do porozumienia i-oparcia się 
o Rosje, drugi w dążenie do porozu­
mienia z Niemcami bez oparcia Się 
o nie.

Rozsądna polityka Niemiec wobec 
Polski, może w znacznym stopniu za­
ważyć, na szali decyzji Polski. Osta­
teczne porozumienie polityczne mię- 

■ uzy Polską a Niemcami zaieżeć bę­
dzie jednak zawsze od tego. czy 

Niemcy uzyskają wolny dostęp do 
Prus Wschodnich. Wątpić jednak na-

M. H. 5ZPYRKÓWNA.

(Ciąg dalszy.)

Nagle tuż obok zasuniętych sztab;1 
wrótni skrzypnęły zawiasy i żazgrzy 
tał klucz. Przechodzień obrócił gi;; 
śpiesznic:. w parkanie otworzyła ais. 
mała niską furtka i wyrostek lat kii 
kunastu, bez kapelusza, wypadł z 'im 
z wielkim kluczem w ręce i skrę. 
na róg. W niedomknięciu widać by! 
kawał pustego podwórza. Interesa;; 
spiesznie zbiegł, ze stopni ganku 
pchnąwszy furtę szerzej, wszo?/ 
\y głąb. Rzucił okiem na pusty, p k ; 
zawalony budulcem, żelastwem . i po 
rośnięry trawą, i przeciągle gwizd 
nął.

Zupełnie ja k ' w „Spelunce fałsz.. 
rzy“ lub czemś podobnem. Wspaniai t 
kryminalne ustroiuie. stworziuno tU 
zbrodni i intrygi. I nawet — posłu­
chajmy —* jakiś motor, służący celon 
zakazanym, warczy w . podziemiach 
A oto i auto pana prezesa: Phi, phi! 
Takie auto na tukiem podwórzu... Ro- 
n:anryczne historie! . Co to jest V 
Krzyk?...

Ironiczny wyraz twarzy młodzień­
ca ustąpił nagłej powadze: ściągnął

leży, czy ze względu na trudności, 
na jakie się w  tej mierze napotyka, 
porozumienie takie da się w najbliż­
szej przyszłości osiągnąć. Mimo to 
uważam za konieczne podjęcie pra­
cy w tym kierunku już w  chwili o- 
bećnej, co równoznaczne jest z dą­
żeniem do- praktycznego porozumie­
nia się z Polską w sprawach gospo­
darczych. Warunkiem tego porozu­
mienia będzie, aby Niemcy trzeźwo 
i rozsądnie przystąpiły do rokowań 
o traktat handlowy.

Traktat ten nie będzie mógł jednak 
dojść do skutku, Jeżeli Niemcy, powo 
łując się na to,-że niema zapotrzebo­
wania na pewne towary polskie i  że 
wwóz ich połączony byłby ze stra­
tą dla kół gospodarczych w  Niem­
czech, nadal będą się wzbraniały po­
czynić ze swej strony ustępstwa w 
tych dziedzinach życia gospodarcze­
go, w których import produktów poi 
skich jest niemożliwy niezależnie od 
zapotrzebowania niemieckich rynków 
zbytu. Niemcy popełniłyby kardynał 
uy błąd/gdyby chciały uzależnić sto 
sunki polsko-niemieckie od ilości 
wwuzu \vęg!a i nierogacizny. Chodzi 

** tu o wielkie zagadnienie polityczne- 
Decyzja polityki niemieckiej będzie 
musiała pójść w takim kierunku, ja­
kiego wymaga interes ogólny Nie­
miec, a w równym stopniu sprawa1 
pokoju europejskiego.

* *  *

„Głos Pr,awdy“ pracuje wydatnie 
nad stwarzaniem atmosfery sprzyjają 

cej porozumieniu polsko-niemieckiemu, 
drukując od pewnego czasu wywiady 
swego specjalnego korespondenta.; w 
Berlinie z  przywódcami wszystkicn 
większych ugrupowań politycznych w 

! Niemczech.
W jednym z takich wywiadów w 

wywiadzie udzielonym przez księdzu 
dr. Kaasa centrowca, czytamy:

— Rosja z powodu Locarna i wstą­
pienia naszego do Ligi atakuje Niem­
cy, zarzucając im połączenie się z Za 
chodem, zwłaszcza z Anglją, w  ce­
lach dla Rosji nieprzyjaznych. Jest 
to fałsz, szerzony przez Rosję z mo­
tywów propagandystyczriyęh.

Jest rzeczą jasną, że Niemcy nie 
mogą oprzeć się wyłącznie na Zacho 
dzie. Pud naciskiem planu Davesa, 
muszą Niemcy jak najwięcej zara­
biać, produkować — i to nieuchron­
nie prowadzi do nadprodukcji u nas. 
Trzeba nam więc rynków zbytu, ale 
nie takich, na których konkurowali- 
byśmy z Zachodem. Niemcy dlatego 
muszą utrzymywać stosunki gospo­
darcze z Rosją, a ro jest niemożliwe 
bez lojalnych, a nawet przyjaznych 
stosunków.

I brwi 1 stanął, nasłuchując. Coś jak 
\ daleki, stłumiony jęk czy wołanie 
f przecięło ciszę głuchego podwórza 

i ucichło. Wzruszył ramionami sam 
•ad sobą. Najwidoczniej nerwy uległy 
bezwiednie wpływowi ponurego oto­
czenia. Okrążył głuchy mar z  tej 
■trony budowli i dotarł do szeroko o- 
: wartych, jak w hali fabrycznej, 
rzwi prowadzących przez podsienła 
o wielkiej i zupełnie ciemnej szopy/'; 

!o której przez szpary w  dachu prze­
tkało rażące oczy kontrastem świa­
ło dniu. Szerokie, niskie, ale zupełnie 

! -iemne schody prowadziły na piętro. 
>jzególnie! Bardzo szczególnie wy- 
:1ądało to biuro pana prezesa!

i‘ Młodzieniec zaczynał czuć niezwy­
ciężoną wewnętrzną nieufność. Cze­
rni ta odległa dzielnica, ten głuchy 
nrkau, ta zamknięta na klucz Jurta, 
.Mrą mu otworzył tylko przypadek? 
la znaczy głuchy werkul motoru, cd 
ćórego z lekka drgały deski ścian? 
To najmniej było to wszystko razem 

i.lziwnie! A może — niewiaro godne 
! nrzygody Szerloka Holmesa i jemu 
1 .odobnyżh nie były znów tak dalekie 

id rzeczywistości?... I czy właśnie 
on, on,, nie kto inny! — nie był tym 
1 zczęiśiiwceim czy ntoszczęśiiMem 
któremu los dawał w ręce klucz, od 
zamkniętych drzwi do sanktuarium 
potentata i dygnitarza?... W takim ra-

Zazuaczam tu, że jesteśmy przeci­
wni nadawaniu stosunkom rosyjsko- 
niemieckim charakteru agresywnego, 
auty-eiuopejskiego. Podkreślam, że 
w  układach, zawartych w Rapallo i 
w  Berlinie, niema tajnych klauzul, 
któreby wykraczały przeciwko tej 
zasadzie.

Centrum jest za polityką porozu­
mienia z Francją. Mimo jednak umów 
przemysłowych, mimo zawiązania 
trustu stalowego, zbliżenie nięmiec- 
ko-trancuskie nie będzie mogło na- 
sTąpić, o ile w niezbyt długim okre­
sie czasu postulaty nasze w sprawie 
Nadreuji i Saaiy nie uzyskają wido­
ków uwzględnienia.

Przechodzimy do stosunków pol­
sko-niemieckich. Ks. dr. Kaas mówi 
równie szybko, równie zręcznie, jak
0 poprzednich kwestiach. Delikatną 
ręką dotyka trudności, przykrywa 

je, pomniejsza, odkłada.
— Stosunki polsko-niemieckie u- 

legly, niestety, pogorszeniu z powo­
du różnicy zdań w sprawie wydałań
1 kwestji osiediania się Niemców w 
Polsce.

Centrum, jak i większość społe­
czeństwa niemieckiego, jest zdania, 
że serdeczne i pełne zaufania stosun­
ki między sąsiadami, nastąpią wtedy, 
gdy zasada tolerancji i równoupraw­
nienia mniejszości narodowych bę­
dzie w Polsce zrealizowana.

Centrum od początku swego istnie 
nia stało na tem stanowisku wobec 
mniejszości polskiej w Niemczech, 
żyjącej wtedy pod panowaniem plu­
skiem. Czyniliśmy to, narażając się 
na niepopularni ość. Obecnie więc — 
sądzę — marny prawo oczekiwać te 
go samego od katolików polskich w 
stosunku do naszej mniejszości w 
Polsce (niewspól mierność tych dwóch 
dziedzin zestawiony eh, tu przez Sza­
nownego naszego Rozmówcę, jest 

aż nadto widoczna. — Przy. Red.).
Lojalnie uznajemy przejściowe tru 

diiości w załatwieniu łych spraw — 
mówi dalej ks. dr. Kaas. — W Pol­
sce — podobnie, jak i gdzieindziej — 
władze centralne są za porozumie­

niem, lecz aparat, administracyjny 
nieraz czyni trudności.
Spodziewam się, że w czasie toczą­
cych się obecnie wstępnych roko­
wań dyplomatycznych zostaną stwo­
rzone podstawy dla zawarcia trak­
tatu handlowego, uwzględniającego 
interesy obu stron.

Spodziewam śięj że po obecne; nie 
miłej fazie stosunków polsko-niemie­
ckich nastąpi nową, inna, przyjazna, 
zapewniająca pokój na Wschodzie. 
Jako katolik żywię dla Polski uczu-

zie tem lepiej! Nie cofnie się z pew­
nością, oukolwickby się zdarzyć mia­
ło. I alboż nie zabawne, że. przyszedł­
szy w roli petenta do przemożnego 
miljonera, kto . wie, czy nie wyjdzie 
jako.., Hola, panie prezesie! Czs mo­
żna prosić o małe niespodziane iniet- 
wiiew?...

Błysnął czajhemi oczami i przeska­
kując po dwa schodki na raz po­
biegł na górę przy liiemilem świetle, 
sączotiem przez szpary dachu, w 
mrok,

Przed nim rozciąga! się ciemny, 
Szeroki korytarz, w którym gdzieś 
daleko na końcu paliło się żałobnie 
żółte światełko lampki. Zmierzał wła­
śnie w tę stronę, gdy nagle krew 
ścierpła ma w żyłach i włosy podnio­
sły się dęba: rozpaczliwy, pęku mę­
ki, bólu i strachu, krzyk rozdarł cie­
mnię tuż gdzieś obok niego, za ścianą 
jak ostatnie przedśmiertne1 wezwanie

— Ratunku, o Boże! Ratunku!,. 
Mordują! Mor!:..

Glos — był t o . głos kobiecy — 
zamilkł nagle, jakby zduszony. Co1 
ciężkiego głucho runęło na ziemię 
Nie było chwiii do stracenia. Wiche 
świadomości, że eto żartobliwe ra­
czej przypuszczenia z przed chwili są 
straszliwą rzeczywistością, że dziwny 
traf uczynił go świadkiem ohydnej

cia szczerej życzliwości i pragnę po­
prawy wzajemnych .stosunków.

Wskazuję na to, że sprawa zasa­
dnicza — atakowanie granic naszych 
przez Niemcy — rzucą cień na wszy 
stkie sprawy bieżące, utrudnia ich 
załatwienie, wzbudza nieufność.

Ks. dr. Kaas szuka wyjścia między 
dwiema/ możliwościami — między 
uznaniem granic polskich przez Niem 
cy,. a widmem konfliktu. Na pierw­
sze zgodzić się nie może, mówi: „,0 - 
becnego stanu w sprawie granic pol­
sko-niemieckich nie uważam za res 
judicata na wszystkie czasy", — dru­
giego ule chce — szuka, łagodzi od­
racza.

A przecież źrćdło trudności leży 
właśnie w stanowisku Niemiec w za 
sadniczej sprawie. Definitywne u- 
przątnięnie poszczególnych truclno-» 
ści nie dokona się, Jeśli się nie do­
trze do centralnego ich źródła.

1 ] *  * #

Nawet „F niska Zbrojna** przejęła się 
duchem pacyfizrryi, rozprawia .o współ 
prący pokojowej i marzy głośno o go­
spodarczym już tylko podboju.

Mamy dziś więcej, niż kiedykol­
wiek przedtem, szans na to, iż ZSRR. 
zechce lojalnie wypełniać nowe swe 
zobowiązania wobec rządu Rzeczypo 
spolitej Francuskiej. Czy układ w 
sprawie cii *gów przedwojennych 
plus udzie-enie pewnych kredy tów 
francuskich wzanu-ut za koncesje na­
ftowe d!a rr?n .’.ii nie jest początkiem 
nowej jakiejś ety  na Bliskim naszym 
Wschodzie?

Ton WsoitoJ bowiem właśnie nie 
długo już zap;v/tie zaprzestanie do­
tychczasowego „brzękania szabelką' 
straszenia wszystkich widmem re­
wolucji t f 1 - wei. I me dziś, to ju­
tro będzie się musiał jąć pracy poko­
jowej, nonnąłnei, rozumnej, a soli­
dnej, w oparciu właśnie może o ka­
pitał, doświadczenie i środki techni­
czne Francji.

Nie marny zamiaru stanąć wtedy 
między olbrzymem Pomocy, a sło­
neczną Francją, ale pamiętamy do­
brze, że przecież i myśmy znajdował! 
kiedyś na rynkach Bliskiego naszego 
Wschodu pole i dla kapitałów na- 

‘ sżych i dla naszej pracy i na toin poi n  ̂
mamy już za sobą namo wszystko, 
pewne dośwadczenie nadzwyczaj 
cenne. ■'

Moglibyśmy więc .już dziś mówić 
w pewnych warunkach o przyszłej 
tego rodzaju współpracy. A nie za­
pominajmy, że współpraca pewnych 
narodów — to najlepsza bodaj gwa­
rancja — pokoju.

zbrodni przeleciał przez mózg młode­
go człowieka jak piorun i rozpalił je­
dyną myśl:

Na pomoc! Gókdwiekby się stać 
miało, na pomoc! Tan: mordują ko­
bietę!

Runął,.fek burzą, przed siebie, wa­
ląc nacślep pięścią w cienką ścianę, 
z poza której rozległ się krzyk. Mu­
siały tam być drzwi, gdyż usiyszał 
wyraźnie nagły gwar kilku ludsjkich 
głosów, ponad które wybił się ieden 
rozkazujący i gniewny krzyk:

— Nóż. psiakrew! Gdzie jest nóż? 
Znowu przez was c d ą  'obotę wezmą 
diabli!. Żeby to jasne pioruny!... Zga­
sić światłe, tam!..

O krok dalej w ścianie otwarta się 
ciemna paszcza drzwi i wypadł z 
‘■.ich jakiś nawpól ubrany mężczyzna, 
dii nim ieńnafc zdążyK postąpić krok; 
diody człowiek chwyci! go za kuł- 
i! crz i z całej siły rzucił o ścianę, 
'słyszał poza sobą przekleństwo i 
lachy upadek olała, sam zaś, jak ba­
ni, runą] przez drzwi do msiegc, 
T-imiego przedipokoiku, pchną! r.astę- 
,ie — } nagle stanął w progu jak 
ryty przed brutalnością sceny, kló- 

|  a uderzyła »u jak cios.

(C. d n.)
= £ > =
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Człowiek sentymentalny.
Mas Wieser: „Der scutlmeatale
Mensch gesehen aus der Wali hollari- 
uisclier und deutsclier Mystiker im, 18 
Jahrhunciart11. Gotha - Stuttgart 1924 

s 'r. 325.

?o  wojnie ukazały cię w Niem­
czech dwie książki, które zwróciły na 
siebie uwagę świata naukowego. Jak­
kolwiek dotyczą one różnych epok, 
to jednak mają wspólnego, że usiłują 
narysować duchową fizjognomję czło­
wieka ubiegłych wieków. Jedna daje 
pekty obraz średuiowiscznego czło­
wieka (P. Th. Hoffman: „Der mdtteł- 
alterliche Memscl/1), druga zaś, której 
tytuł podany powyżej, zajmuje, sie 
strukturą duchową człowieka w wie­
ku oświecenia*'

We wstępie' swej książki, usiłuje 
Wieser ustalić znaczenie pojęć: naiw ­
ny, sentymentalny, sentymeutny (tru­
dno rozróżnić w języku polskim „sen- 
timentalisch11 i „sentimental"1). Nastę­
pnie podaje zarys ogólnej historii sen­
tymentalizmu1). Jest to teoretyczna 
niejako podbudowa dla dalszych wy­
wodów i na nią głównie wypadnie 
zwrócić tutaj uwagę p dskiego czytel­
nika. Otóż trzeba z tóry  zaznaczyć, 
że w tej części pracy autor nie po­
wołuje się na żadne poważniejsze 
dzieła z dziedziny psychologii —  tak 
liczne choćby w literat tirze nieotniec-. 
kiej — a celem wyjaśnienia istoty 
seeby Tiefitalności próhuje zastosować 
tt!)rję 1 renda - B'fiiera . (pojęcie 
„stłumitnia ) K^&żkę n. p. C. G. 
Jur»a ,T sy'h dogfe.he Typen“ wy- 
rneria aut#! wprawdzie w przypisku, 
ale zał rai za, że poa ii ją dopiero po 
napraniu swojej pracy , Nic też dziw­
nego że leort tyczne wywody, jako 
osadzono na si abym f undamencie, są 
męóie pomimo częstego powtarzania 
się niióas.ie : mało przekonywujące, 
i Niejasne jest przeWwsżystkiem sa­
mo rozróżnienie uczucia sentyment- 
uego • sentymaiiialreg), — sentlmen- 
lalisch. sentiimental. Uczucie może 
być — zdaniem Wic sera — albo ma- 
kiokiosmicruc- albo mikrokosmiczne, 
zależnie od tego, czy człowiek utrzy­
muje, czy też zatraca związek ze 
światem. Wśród wielości uczuć istnie­
ją tjdko dwa główne rodzaje: „raz
jest to- uczucie naiwne, — aby M ai 
zastosować termin Schillera — dru­
gim. razem sentymentne: między oby­
dwoma jednak, na gruncie uczucia 
sentymentnego, rozwija sie jako jego 
forma zarodkowa trzeci rodzaj, uczu­
cie sentymentalne. Stąd uczucie sen­
tymentalne jest bardzo pokrewne sen- 
tym Butnemu, ponieważ podobnie jak 
tamto, opiera się na uwolnieniu uczu­
cia z kosmicznego wsz.echzwiązku“.

Otóż nasuwa się pytanie, czy owo 
przeciwstawienie sentymentalizmu nie 
przypomina tak modnego dzisiaj prze­
ciwstawiania indywidualizmu — uni­
wersalizmowi, albo egotyzmu — to­
talizmowi?

Czlowek sentymentalny zapomina 
o sobie, jako o człowieku działającym 
pogrąża się całkowicie w swojem u- 
czuciu. I tutaj powołuję się autor na 
pogląd P. de Lagarde‘a, podług które­
go człowiek normalny stale reaguję 
w odpowiedni sposób ! na podniety. 
Jeśli się sparzy, stara się natychmiast 
uwolnić od podniety, przyczyny bólu. 
Człowiek zdrowy, żywy oddala od 
siebie każdą przykrość. „Trup tylko 
toleruje sztylet w ciele11. Człowiek 
sentymentalny lubuję się w swojej 
przykrości.

Przyczyna obudzenia się sentyinen- 
tąfnośći może leżeć w  braku celu ży­
cia, w cieiesneni upośledzeniu jedno­
stki, w nagłych gospodarczych lub 
politycznych katastrofach i wreszcie 
w nadmiarze lub ubóstwie ideałów. 
Wc wszystkich przytłoczonych wypa­
dkach manty do czynienia ze spacze­
niem instynktu życiowego. Gharakte- 
rystycznem dla XVi!I w. jest to, że 
„choroba sentymentalna11 dotknęła 
wówczhs większość ludzi. Ale czy 
mamy wiogóle prawo, pyta się autor, 
nazwnć sentymi&utaiinosć chorobą? 
Chorym jest ten, kto się czuje cho­
rym. Jeśli człowiek czuje się dobrał 
z sentymiaiifainośoią, wtedy ona wy­
daję się być czemś naturąlnem, Pozia- 
tem nie można .^om inąć . że senty- 
mentalniość spotykamy także u ludzi 
genialnych, wystarczy wymienić 
Rousseau^ lub autora „Werthera11, 
dla którego była ona stadium przej- 
ściowem rozwoju duchowego.

Pojawianie się różnych form seli­
ty mentalności jest- zależne od czasu i 
miejsca. Już Goethe zauważył, że lu­
dzie żyjący w klimacie północnym są 
więcej sentymentalni, niż w  południo­
wym. Znamienną cechą trybu życia 
człowieka sentymentalnego jest prze­
bywanie naprzetnian na wsi i w mie­
ście. Ta skłonność -przebijała się w 
zamiłowaniu do „sztucznego11 życia 
wiejskiego (słynne groty, pustelnie i 
wodospady w parkach „roc-oco“) na 
tle przerafinowanego życia dworskie-

nej,
Jan Bronisław Richter.

Po procesie Kolmsfskim.

Wyrazu „sent'ymentalność“ używa­
my w znaczeniu cechy usposobienia, 
tirhperarnentu człowieka, zaś „senty­
mentalizm'1 oznacza kierunek, prąd 
duchowy, zwolennictwo pewnego 
sposobu reagowania na podniety.

Sensacyjny proces polityczny zakon 
czomy ostatnio w Kolomarze nżucali świa 
tło bardzo jaskrawe na drażliwą i de­
likatną kwestję alzacką.

Chociaż bowiem ze względów zupeł 
nie zrozumiałych i usprawiedliwio­
nych prasa francuska strzeże się przed 
wypowiedzeniem tego słowa — kwe­
stia alzacka istnieje. ? o  pierwszych u- 
niesieniach po wkroczeniu wojsk fran­
cuskich, przyszły pierwsze trudności, 
zrozumiałe i naturalne, gdy chodzi o 
przyłączenie z powrotem prowincji, 
która przez pół wieku żyła pod zasa­
dniczo odmiennym reginiem, innemi 
prawami, inną administracją.

Tymczasem kampania zapalonych 
„unifikatorów11, którzy pośpieszyli z 
wprowadzeniem do Alzacji tych ustaw 
francuskich, które w  samej Francji 
wprowadziły głęboki rozdźwięk, całą 
pracę zjednoczenia musiała utrudnić,

Religia katolicką była w  Alzacji 
związana ściśle z kultem narodowości 
francuskiej.

Rząd niemiecki w swojej polityce li­
czył się. z tem. Pilnował on, by w ja­
kikolwiek sposób nie uwydatniać ró­
żnicy między pruskim protestanty­
zmem a katolicyzmem alzackim.
Kainpauja uświeczczaniał ) zaczęła się 

zwłaszcza po wyborach 11 maja i po 
objęciu rządów przez kartel lewicy.

Akcja ta trafiając na tych, których 
nie można zakwalifikować jako nastro­
jonych antyfrancusko- lub fikmiemiec- 
ko, raczej jako obojętnych, albo w y­
czekujących, musiała sprowadzić fer­
ment.

Powstał w  Alzacji ruch „autonomi­
czny11 o tendencjach wyraźnie pronie­
mieckich, „Heimatbund11. Powstała pra 
sa, którą mo-źnaby nazwać lokalną, 
federacyjną, autonomiczną, separaty­
styczną, czy t. p. nieuznawana niestety 
w znacznej części przez duchowień­
stwo.

Na tern tle rozegrał się proces Kol- 
marski-

Kampanja prasy alzackiej zwróciło 
uwagę pism stołecznych. Między in-

go XV/II wieku — w łączeniu idylli 
wiejskiej z dworską kulturą. Czło­
wiek sentymentalny chętnie łączy u- 
żywanie świata z ucieczką do samot­
ności.

Pierwsze ślady sentymentalizmu 
dadzą się odszukać już w starożytno­
ści u żydów. Czynnik sentymentalno- j 
samotniczy i sentymieniitalnc-spolecz- 
ny odgrywa wybitną rolę u Horace- | 
go, Cycerona i Marka Aurelego. W ■ 
średniowieczu spotykamy również 
sentymentalizm, który jest jednak ró­
żny od późniejszego. Historja senty­
mentalizmu zaczyna się właściwie 
dopiero od hiszpańskich mistyków 
XiII i XIV wieku, a początki jego leżą 
w średniiowiecznem życiu kSasztor- 
nem. W okresie Reformacji prąd sen­
tymentalizmu słabnie w Niemczeć Ii, 
podczas . gdy w ciągu XVI i XVII 
wieku przechodzi z Iiiszpanji przez 
Francję (Felieton, później Rousseau), 
krzewiąc się bujnie w Niemczech do­
piero w XVIII wieku. O ile we Fran­
cji senfymentainość opanowała sto­
sunkowo niewielką warstwę dwor­
sko - arystokratyczną, to w Niem­
czech raczej nialioniieszczańiką.

Wiek XIX można uważać za okres 
„odseintymentalizowania11 w sferze
życia uczuciowego. Napoleon, Molitke
i Bismarck są już wybitnymi przed­
stawicielami epoki antysen:tymerrtal

, *) laicisation.

Paryż w kwietniu.

, nymi „Le Journal11 i współpracownik 
jego p, Edward Elelsey zarzucił jedne­
mu z najbardziej wpływowych dzia­
łaczy alzackich, księdzu liaegy, dzia­
łalność ze szkodą państwa. Ten osta­
tni wytoczył mu proces o zniesławie­
nie.

Sprawa znalazła swój epilog przed 
ławą sądu przysięgłych w Kolmarże, 
p. Edward Helsey i „Le Jourr al" zo­
stali uniewinieni.

Proces zakończył się wielką mani­
festacją. Sala stojąc odśpiewała Mar- 
syljankę. Ksiądz Haegy na zaproszenie 
obrońcy p. Rollin zawołał: „Niech ży­
je Francja ■“

Ale czy yo tem można uznać, że 
wrzód pękł. Del to spraw dziwnych, 
niejasnych przychodziło na światło 
dzienne przy przesłuchaniach świad­
ków?

Nie możemy naturalnie powtarzać 
przebiegu całego procesu. Ale kilka 
pytań, tylko pytań pozostaje do po­
stawienia, bez prób szukania odpo­
wiedni.

Skąd n. p. K. Fasshauer, współpra­
cownik pisma księdza Haegy „Elsasser 
Kurier11 miał na rachunku jednego z 
banków, o którym mówiono że jest w 
stosunkach z berlińskiem „Biurem al- 
zadccr-lotaryngskiem11, przeszło miljon 
franków?

Skąd Aniela Eggemann, prosta dak- 
tylografka, miała w tymże banku 200' 
tysięcy w markach niemieckich i fran­
kach szwajcarskich, a dwudziestoletni 
czeladnik rzeźnicki Herzog 150,000 fi.?

A ten kolejarz wydalony za podpisa­
nie wyraźnie antyfrancuskiego mani­
festu Heimatbundu, w jaki sposób zna­
lazł się jako' współpracownik w „El- 
sasser Kurier11?

Czy wyjaśniono sprawę listu do 
hr. Westarpa, którą jakoby miału wy­
słać redakcja innego pisma ks. Ha'egy: 
„Ełsasser11 do lir: Westarpa, jednego z 
leaderów nacjonalistycznych niemiec- 

] kich, w którym to miała zapewnić go 
j o wierności swoich uczuć!

Nota bene lir. Westarp wzywany ja- 
j ko świadek nic zgłosił się na przesłu- 
| chanie.

Można jeszcze zwrócić uwagę na

znamienny objaw. „Elsasser11 nosił na 
pierwszej stronie cytat francuski: 
„1‘ amour de la petit e patrie utosclut 
pas I1 amour de la grandę., — (miłość 
małej ojczyzny nie wyklucza miłości 
wielkiej). Otóż cytat ten został znie­
siony.

Może dlatego by ani jtd ro  słowo 
francuskie nie figurowało w łamach 
„Elsasser‘a“?

"Wokoło całego .procesu pozostaje 
wiele tajemnic, których nikt nie chce 
dotykać, Prasa francuska stwierdza, 
że wrzód pękł wśród owych dźwię­
ków Marsyiianki, śpiewanych przez 
sędziów, obrońców i publiczność. Naj­
bliższa przyszłość i ewolucja prasy ks. 
Haegy i jej stosunku do Heimatbundu 
da odpowiedź. .

Należy podkreślić jednak znaczenie 
polityczne procesu.

Okazuje sie, że rozdźwięk między 
Niemcami a Francją, co do Alzacji ist­
nieje i nie zmniejsza się pomimo w y­
siłków całego szeregu jednostek nieza­
leżnych o poddanie „rewizji gruntow­
nej11 stosunku do Niemiec.

W  tym względzie skutki procesu 
kolmarskiego mogą się przyczynić do 
wyjaśnienia i oczyszczenia sytuacji.

Z.

R o z i r e  ł f i ś d .
+  Zniesienie niewoli dłużników. W

niektórych Stanach amerykańskich u- 
trzymał się do dziś dnia zwyczaj tzw 
niewoli dłużników. Niewola dłużni­
ków, a znany pod nazwą peonage (od 
hiszpańskiego słowa peon tj. wyro­
bnik), pochodzi jeszcze z czasów hi­
szpańskiego systemu koloidalnego, 
kiedy ■ to peonów, którzy zadłużali się- 
u swych pracodawców, zmuszano tak 
długo zadarmo pracować, dopóki nie 
odrobili swego długu. Większość pra­
codawców. urządzała się \v ten spo­
sób, że dając im towary ua kredyt, 
trzymała ich w ustawicznem zadłuże­
niu. W ten sposób biedni chłopi sta­
wali się kompletnymi niewolnicami, 
gdyż nigdy nie byli w stanie długu 
swego całkowicie spłacić. Do pewne­
go stopnia niewola dłużników istniała 
również w Stanach Zjednoczonych, a 
mianowicie w Stanach południowych 
Gdy terytoria Arizona i New Mexico 
dopuszczone zostały do Unji, stwier­
dzono, że miejscowe prawa obu pre- 
winey.j uznawały ów system mewoli 
dłużników. Uchwałą kongresu amery­
kańskiego z dnia 2-go marca 1867 
zniesiono oficjalnie niewolę dłużników 
na całym obszarze Stanów Zjednoczo 
nych, nie mniej jednak w pewnych 
Stanach zwyczaj ten w  dalszym cią­
gu się utrzymał. Szczególnie w Sta­
nach południowych, gdzie plantatorzy 
walczyć musieli z wielkim brakiem sił 
robotniczych, pracodawcy „kupowali"1 
więźniów, tj. płacili grzywny, na ja­
kie za drobne przewiinierdia skazani 
byli okoliczni chłopi i w ten sposób 
wydostając ich z aresztu, zmuszali 
ich jednocześnie do podpisania doku­
mentu zadłużenia. Ponieważ chłop ta­
ki nie mógł się potem ze swych zo­
bowiązań ■wywiązać, proponowano 
mu, by dług swój „odpracował11 na 
plantacji. W ten sposób nieszczęśliw­
cy cl stawali się niewolnikami w peł- 
nern słowa tego znaczeniu, gdyż choć 
pracowali uczciwie i rzetelnie,, nigdy 
długu swego odrobić nie mogli, bo­
wiem. pracodawcy potrącali im za­
zwyczaj za utrzymanie i za rozmaite 
towary 90 proc.' całego zarobku. Na­
wet dzisiaj jeszcze od czasu do czasu 
rozpatrywane są przez sędziów fede­
ralnych sprawy dobrowolnego niewól 
niatwa. Wobec tego władze amery­
kańskie postanowiły wydać w naj­
bliższym cz<.sie nowe rozporządzenie 
o zwalczaniu niewoli dłużników, przy 
ozem nieprzestrzeganie zakazu tego 
podlegać ma jak najsurowszym ka­
rom.
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SPRAWY RUSKĘ.

Wynik! sbfóftl m nls

Jak wiadomo, oświatowe towarzy­
stwo ruskie „Rldma szkoła.4* urządza 
stale począwszy od r. 1920 w okresie 
Bożego Narodzenia i Wielkanocy w hl 
ką zbiórkę na swoje cele. Prasa ruska, 
podaje przy okazji zbliżającej się 
zbiórki wiosennej wyniki ubiegłej, zi­
mowej;

Na 3820 gmin Wschodniej Mało­
polski pospieszyło z pou tuą  „RI- 
dinej szkole" przy okazji Bożego We. 
rodzenia 1296 gmin, o 155 więcej (S 
prc.) n iż . roku minionego. Kiedy się 
zaś uwzględni, że 10 prc. gmiii od­
pada na czysto polskie, to wynika, 
że o wiele1 więcej niż połowa smin 
runkach uświadamia sobie całkowi­
cie znaczenie „Ridnej szkoły".

Biorąc pod uwagę liczbę gmin w 
powiatach, zauważyć, trzeba, że tyl 
ko jader, powiat zorganizował wszy 
stkie gminy do pomocy „Ridnej 
szkole", a mianowicie czortkowski, 
po którym następuje Zbaraż z 59 
gminami na 60. Więcej tiiż połową 
gmin wykasują się: Podhajce (55 na 
64), Stanisławów (62 na 75), T ar­
nopol (63 na 82), Złoczów (60 na 89), 
Bobrka (66 na 91), Przemyśl (73 na 
123), Peczeniżyn (18 na 22), Trem­
bowla (35 na 43), Nadworna (23 na 
33) itd.

Najmniejszą świadomość wykaza­
ły: Berezów (4 na 56), Gorlice (5 
ua 65), Lisko (13 na 154), Rudki (17 
na 70), Turka n. Str. (18 na 74), Ja­
worów (33 na 70), Sokal (38 na 101) 
Buczacz (30 na 87), Tłumacz i Ska­
ła! (po 28 na 64), Sionki (38 na 130).

Biorąc pod uwagę wysokość siułi 
zebranych, widać, że 26 powiatów 
złożyło wyższe sumy niż w r. 1926 
(w r. 1926 zebrało 34 powiaty wię­
cej niż w r. 1925). Zato kiedy w  r. 
1926 złożyło 6 powiatów mniej niż 
w r. 1925, to tego roku 13 powia­
tów zebrało mniej niż w  r. 1926, I 
to takich powiatów, że umniejszenie 
to niczem nie da się usprawiedliwić. 
Mianowicie: Bobrka, Bucżącz, Ho-
rodeuka, Dolina, Zaleszczyki, Ka­
łusz, Lwównpówiat, Podhajce, Ra­
wa Ruska, Rohatyn, śnlutyn, Tłu­
macz, Turka,

Najwyższe sumy złożone zostały 
przez powiaty: Drohobycz- 4,038.31 
zł.. LwóW-ffiiasto 3225.57 zl., 2 doi. 
i 2 szyk, Kopyczyńce 3.386.02, Prze 
myśl 3.151, Lwów-powiat 2.304, Tar 
nopol 2.528, Rohatyn 2.457, Zbaraż 
2.2S1, Stanisławów 2.222, ild. 
Cytowane wyżej interesujące infor­

macje dowodzą, że akcja „Ridiiei 
szkoły" zatoczyła szerokie kręgi i zna 
lazła pełne zrozumienie ludności.

Sigma.
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List z Kanadyjskiej Eiwierj
(Dokończenie).

Dzięki ciągłemu przebywaniu na 
świeżem powietrzu i ćwiczeniom fi­
zycznym, mięśnie ich są zupełnie sta­
lowe. Te zgrabne, opalone dziewczęta 
w koszulkach sportowych robią zu­
pełnie wrażenie młodych efebówb' a 
jestem pewna., że wytrwałością pobi­
łyby niejednego z europejskich mło­
dzieńców.

Na wakację wszystkie szkoły, klu­
by i stowarzyszenia wyruszają ńa 
campingu w górach i lasach. Konna 
jazda święci wtedy tryumfy, a niezli­
czone ilości aut, obładowanych sprzę­
tami pbozowemi suną bez przerwy 
wszelkie mi dosiępnenii drogami,

Dwa -miesiące spędzone sam na 
sarn z pierwotną zupełnie przyrodą, 
to prawdziwe wytchnienie po całoro­
cznej, gorączkowej pracy w mieście.

Sportowcy- cieszą się ulbrzyinim u- 
znanicm.

Nie wyobrażam sobie, aby n. p. 
Lwów ofiarował honorowe obywatel-

' r a w d a  o  t e m i d f e  L e n f l ie iu
W  bieżącym roku wyszła w  P ary­

żu ksinika p Claude Anet, traktująca
0 życiu mjsłynniejszej tennlsistkl 
świata, Zuzanny Lenglen, Książkę tę 
napisaną z  w ła tow ą Francuzom ży­
wością i barwności?, styilu, czyta się 
z wlelkiem zamteresewaniera od po­
czątku do końca, czerpiąc z niej wia­
domości niefylko o tryumfach znako­
mitej sportamank4. ale o pracy jej fi­
zycznej i wysiłkach ducha, które zoi- 
stały uwieńczone sześciolelniem patio 
waaiiem jej w, królestwie białego spor 
tu.

Zuzanna Lenigien — podaje p. Anet 
— której pochodzenie przypisywali 
sobie to Anglicy, io żydzi, jest rodo­
witą Francuską, pochodzącą ze starej, 
katolickiej, mieszczańskiej rodziny, »v 
odległej jedynie przeszłości skrzyżo­
wanej z Hiszpanami.

Mając 11 jat mała Zuzanna bierze 
pierwszy .raz rakietę do ręki, a ojciec 
jej sam uprawiający tenius, widząc 
jej duże w  tyon lderunlku zdolności, 
postanawia zająć się nią poważnie. 
Sport nie był dziedziną obcą dla tej 
dziewczynki. Uprawiała już jazdę na 
rowerze, celowała w sztuce pływa­
nia, a w  Nicei na Promenadę des Au- 
glais często zbierało się liczne grono, 
podziwiające jej grę w modne wów­
czas diabolo.

Ojciec Zuzanny traktując senjo pra­
cę nad swą jedynaczką, a rozumie­
jąc, że sprawność mięśni i muskułów, 
serca i płuc ma w tym sporcie, jak w 
każdym innym, pierwszorzędne zna­
czenie, każe jej spędzać codziennie 
kwadrans, rano i wieczór na wolnem 
powietrzu lub przy otwarłem oknie, 
na gimnastyce wyrabiającej mięśnie 
całego ciała. Dążeniem jego było, aby 
Zuzanna przez świetne wyrobienie fi­
zyczne mogła kiedyś prześcignąć gro­
źne przeciwniczki szybkością, od któ­
rej w  50 prc. zależy — jak twierdził

- wygrana.
Prowadząc często dziewczynkę na 

boisko temiBówe kazał jej obserwo­
wać uderzenia najlepszych tennisi- 
stów, aby je potem mogła naślado­
wać. Zaprawa jej polegała na pół go­
dziny gry dziennie, lub co drugi dzień
1 przerywana była natychmiast w  ra­
zie objawów najmniejszego zmęcze­
nia.

Zasadą' p. Lenglen było'; regular­
ność i precyzja, umiejętność umiesz­
czania piłki w  upatrzone miejsce, a 
nie bezmyślne „walenie". Że ten sy­
stem zaprawy okazu! się doskonałym, 
najlepszym dowodem, że w  dwa lata 
później zaledwie, Zuzanna wydelego­
wana została do Cannes jako przed­
stawicielka Itlubu nicejskiego do roz­
grywek międzyklubowych. W  Cannes 
uśmiechano się pobłażliwie nad ni­
skim widocznie poziomem gry w  Ni- 
ce, jeżeli nie znaleziono poważniej­

szej przedstawicielki od tego „mal­
ca" w  skarpetkach i marynarskim koł 
nierzu. Ale pogardliwe uśmiechy prę­
dko zmieniły się w  podziw, kiedy 
„malec" wygrywa z przedstawicielką 
ich klubu miss Dale 6.0, 6:1.

Od tej chwili rozpoczyna się szereg 
nieskończonych tryumfów; Zuzanna z 
dniem każdym robi postępy, stając się 
niepokonaną Mistrzynią Świata.

Pan Anet porusza również słynną 
kwestję nerwów Zuzanny. Konstatuje 
on, że nie można być długie lata je­
dyną i niezwyciężoną, aby nie wzbu­
dzić wielu zazdrości, które sława z t 
sobą przynosi. Zuzanna silnie zawsze 
zdenerwowana przed grą, w  czasie 
rozgrywki opanowuje się zupełnie i 
bezstronny sąd może wypaść tylko 
ra  jej korzyść. Omdlenia, którym po­
dlega, nie są w yrajem  histerii, ale nie 
domagań jak żółtaczka, choroba wą­
troby, skonstatowane przez lekarzy. 
Zarzuty więc robione jej pod ijm  
względem są nieuzasadnione i opie­
rają się jedynie na zawiści.

Na końcu swojej ksiąftłd ciekawy 
pogląd daje nam p. Anet na kwestję 
profesjonalizmu. Przyznaje ou Zuzan­
nie racie, że ze swojej gry, którą po­
stawiła na wyżynie"'sat uki, chce wy­
ciągnąć korzyści.

Przez 10 lat jako amatorka podle­
gająca władzy Związku I awii-Tenwi- 
sowego pracowała ciężko nieraz dla 
chwały Francji. Uczestnictwem swo- 
jem w turniejach] przynosiła olbrzy­
mie sumy kluboiu, które je urządzały, 
przyciągając nazwiskiem swojem tłu­
my widzów. Dlaczego miałaby być 
karygodną jej chęć zdobycia majątku 
wteszcie dba siebie, jeżeli niekc rygo- 
dnem jest zdobyw aniepien iędzy  za 
swą pracę u rzez: uczonych, poetów, 
malarzy itd.

Zdaniem P. Anet profesjonalizm mu­
si wkroczyć w dziedzinę sportu, nie 
czyniąc mu zresztą żadnej szkody. 
Gracze czołowi będą musieli być w y­
nagradzani przez swoje kluby, czer­
piące zyski z ich występów, a.by im 
dać utrzymanie wtedy przynajmniej 
kiedy występując dla celów klubu za­
niedbują swoje zajęcia. Postępy pro­
fesjonalizmu pójdą, zdaniem p. Anet, 
w tem śzybsżem tempie, im przedsię­
biorcy takich imprez będą rozporzą­
dzaj] Większemi kapitałami.

Takie jest zapatrywanie p. Anet; 
czy jednak nie zbyt jednostronne? 
Gzy profesjendizm nie będzie przeci­
wieństwem sportu, którego pierw- 
szem przykazaniem jest wyrobienie 
sił duchowych człowieka ł utrzyma­
nie jego zdrowfa fizycznego?

Bo profesjonalizm, tak jak każde 
współzawodnictwo płatne, musi pocią 
gnąc za sobą pewną demoralizację, 
zwykłą w walce o pieniądz, a mena­
ger dbając więcej o swoje zyski, niż

o zdrowie współzsa wodników, nieraz 
przyczyni się do ich niedomagać ^ 
wyczerpania.

To jest jedyna kwestja, a którą nie 
godzimy się t  panem Anet w  jego 
doskonałej zreszitą i niezwykle intere­
sującej książce.

stwo znanemu bokserowi co tu jest 
na po rządku dziennym,

Taki Gene Tumiey zaraz po mat- 
cho‘u z Dempsey‘em otrzyma! stopień 
oficera marynarki, a 17-letai Kanadyj­
czyk Yotung, który przepłynął Kanał 
Cataiino jest dziś zaangażowany do 
wszystkich możliwych kinowych, ka-

i baretowych i teatralnych imprez.
Z dnia na dzień stał się sławnym i 

bogatym. Rodzinnym jago stosunkom 
gazety poświęcają całe strony, a 
jeden wieczorny występ, bierze taki 
champion okolą tysiąca dolarów.

Wielką senaacją w Vancouvcr był 
również pięciodniowy pebyt państwa 
Paderewskich, którzy następnie r.ą 
Statku „Tahiti" odpłynęli stąd przez 
Honolulu do Aiłstralji.

Paderewski w całej Ameryce cie­
szy się ogromiiem uznaniem, a pi­
sząc o nim, jako o największym pia­
niście świata, stałe tutejsze dziennik! 
podają krótką historie jego politycz­
nej działalności.

Z zazdrością patrzyliśmy jak zgra­
bny parowiec u woził' wielkiego ariy^ 
stę w dalekie światy, a krzykliwe 
niewy i zwinne kaczki całą chmara, 
otoczyły okręt,

Agnieszki 
jutru . Anzelmą 

Wschód słońca 4*55 
Zachód i? >)4.

TTaIR WIELKI.
Ci oda 20 bm. „Carmen”, gość , wyajcP 

Michała Jd-jłyńJsiego.
Czwartek, 21 br.i. „Między noc? a brza­

skiem”.
Czwartek, 21 tui. w Przemyślu: po pot 

„Jeś i Małgosia wieczorem ..loscr.".
Piątek, 22 bm, „Cirzesiiiha na wyspie 

Pagó-FagT’.
TEATR NOWOŚCI.

Środa 20 bm. „Panna z dobrego aomu~. 
Czwartek. 2i bm. „Jej Chłopczyk”. 
Piętek. 22 bm. „KrOl KawyJ.

TEATR MAŁY.
Środa o godz. 7.20 „Tajemniczy Dżems". 

Gośc. Wyfetępję dyr. Fermera oraz współu­
dział Skuiiiecznegc i Peszyrisklej.

Czwartek, o 7.30 .Putasz i Pcrlmuiter4. 
Piątek,, o 7.30 „Potasz i Ferlmutter”. 
Sobola, o 7.30 „Tajemniczy Dżcms”. 
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— Towarzystwo Przyaelół Sztuk Pięk* 

nych (gmach Muzeuin Przemysłowego, bra­
nia od ulicy Dzieduszyckich). Wystawo 
„JądnoroguA

=■© ='
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

my następny arkusz naszego dodatku 
powieściowego „Przekleństwo losu”

O szczędna gospodyni ożywa

„ L e w ' :i
w W o i a  f a b r y k !  „ T L t r . i l

Woda tutejszej zatoki jest zupełnie 
jak wielki staw.

Wyspy i wysepki otaczają cal:/ 
port, tak, że w samym Vaucouverz.e 
nie widzi ślę pr.Wfe Wzburzonych fal 
Oceałiu.

A ponieważ Wyspy — to Właściwie 
potężne pasma gór. więc ćala zatoka 
robi zupełnie wrażenie jakiegoś kolo­
salnego, górskiego jeziora. — /Tylko 
na piaskach i kamieniach wybrzeża, 
po odpływie morza, roi się od kra­
bów, dziwacznych muszli i kawał­
ków, przez wodę wyrzuconego drze­
wa,

Malutkie, ledwie chlupoczące fale 
perlą się po prześliiear.ych kamykach, 
tylko czasami jakiś płynący statek 
zmąci toń i wtedy idą ku brzegom 
głębokie, spienione fałdy niebiesko- 
srebrnej wody.

A w srebrnym zwierciadle zatoki 
I odbijają się dumnie śaozyty gór skal- 
| styeh, gdy nad miastem w  dnie sio- 
' neczne i w  noce księżycowe trzymają 
] wierną straż jego lwy, dwa SfiT

I‘ teraz białe zupełnie od Śniegów,
KONIEC.

— Teatr Wielkr. Michał Holyitaki w ystą­
pi dziś wieczorem w operze Bizeta „Car­
men”, w doskonalej swejej kreacji Don Jo- 
sego. Inne partie czołowe kreuj? j>p. Green- 
Skaz&wa, Jakubowska, Ostrowska, Popo- 
wiczówna, Płoński 1 Żopotli. Przy pulpicie 
kapelmistrz Lehrer.

Jutro, w czwartek, 21 bm., ukaże s'ę p*. 
raz 14-ty prześliczna sztuka Bostona Ka- 
terw y „Między nocą a brzaskiem’ , w nie­
zmienionej premierowej reprezentacji arty ­
stycznej. z pp. Barwińską, Trapsao i Stra- 
chockim, leżyserem sztuki na czeie.

Teatr Ncwoścl paw tw za dziś arcyko- 
mltzti? farsę W. Rapackiego IKyuał „Pan- 
ita t  dobrego domu" z p. Łozińską w roli 
tytułowej

Jutro, w  czwartek, farsa paryska K Pra- 
xy‘tgo „Jej Chłopczyk" z p. Tatrzańskun 
w  roli tytułowej.

— Opera Teatrti Mlejsitlegó w Przemy­
ślu daje w  czwartek, 21 bm., dwa gościnne 
przedstawienia operowe, a mianowicie po 
południu operę, fautaistyozn? Humpsrdincka; 
„Jaś i Małgosia a wieczorem „Toske" z. 
udziałem pierwszorzędnych sił artystycz­
nych. ł  Własn? orkiestr?, chórami/ dekora­
cjami i kostiumami. W- „Jasiu ! Małgosi'* 
Wystąpi? w partiach czołowych pp. Biagic- 
rówma, Okońska, Ostrowska i Cyganik. — 
W „Tosce” pp. Platówna, Perkuwicz. Płoń 
sin, Martini, SLcWczyńsk,. reźysęr Tarnaw ­
ski ł lniii. KtejroWnictwo muzyczne obu oper 
pod bat.it? p. Leszczyńskiego.

■— GoŁoiimue występy dyr, Fsrtnera w 
Teatrze Małym. Znakomity fcosg warazaw- 
skl, który uproszony przez Dyrekcję Te­
atru Małego pozostał jeszcze we ŁWówie, 
grać będzie ddf końca bieżącego tygodnia. 
Wszyztklt dotychczasowe w ystępy tego 
artysty  cieszyły s ię ' tak, ołbrzymiem powo­
dzeniem, że bardso często na dlugó przed 
rOzpoczęcierti. przedstawienia widcwńia .liy- 
ła w ysprztdaaa. Dyr. -Fertner oraz jego 
doslconały partner Skonieczny wystąpi? jc- 
szcze kilka razy w „Tajemniczym Dżemsie’ 
i „Potaśzn 1 Perim utterze”, a poter.i opusz­
czaj? Lwów — I r le  ujrzymy ich już przez 
dłuższy czas.

- r  Z Zarządu Organizacji Narodowe! 
dżlelnlcy V. (śródmieście) m. L.wOwa. Dru­
gie posiedzenia Sekcji gospodarczej Zarz?- 
du oabędżia się dz-ś, w  śfodę, a godz. 7.30 
wieca., wr lokalu przy ul, Wałowe; 29* par­
ter, Ponieważ na porządku duecnym  fest

t
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rpran/i wspólnego „święconego", zecbcg. 
wszyscy azłujucowle SekcK stawić st$ w  
komplecie 1 punktualnie.

Lwowskie Tew areystw o rctosraiic r̂.® 
urządzę w  csw rrtek . 2. fonu o godz. 18.3K 
ecbranle referatowe jfc J HwtikowskiefrO l 
p. J. Neumanńi w  lokalu T-wa, a l  Sokola 
l. 4, II. P.

— XI. Salon Fotografii Artystyczna! so- 
Etsnlc otwart> w  salach „Domu Sztakl“, 
dnia 1 maja br. W ystaw a zapowiada się 
w roku bieżącym Imponująco ze wzglydu 
nil wleifcę Ilość eksponatów, nadesłanych 
rrzcz riOjwybltiilejszy-b artystów  fotogra­
fów wszystkich dzielnic P olsk i

_ Zwyczajne wzlne zgromadzenie Od- 
nzlal-J Lwowskiego Polskiego Towarzystwa 
H eraldycsnetr odbędzie się dnia 21 bm. 
(czwarte!') c ?odz, 5.30 wieczorem w  oali 
Mnzenm Im. Kr. Jiama Sobieskiego, Lwów, 
Ryneic 4. Na porządku dziennym: wybory 
ćo Zaray.du Oddziału LwowsKiego, Po wal- 
n tm  zgromadizenlu o godz. (5 odczyt dr. L» 
Wyroitlca z Dętkowa pt. „Ród Sasów"‘. Ze 
względu na szerupłę ilość członków, za­
mieszkałych we Lwowie, uprast® się o nie­
zawodne przybycie.

 Polskie Towm zystwo Politechniczne
zawiadamia, że dziś. w € środę, wygłosi od- 
czyt prof. Kćzat. Hauowald pt. ńNpaye sy- 
ftem y płac". Początek o godz. 38-teJ. Go- j 
ścle mile wiódanL

— RncL pocztowy. W  agencji pocztowej 
Dora, powiat Nadwórna', ząptowadizo4io słu 
ż l \  telegraficzna 1 reldfotóloznę; w  ograni­
czanych godzinach dziennych.

— Liga Morska I Rzeczna komunikuje: 
Doszło do naszej wiadomości, że niepowo­
łane osoby ś ^ y s k u ją ć  łatwowierność spo­
łeczeństwa I lego życzliwość dla "aszei in­
stytucji. zbierają bezprawnie datki pod na­
szą firmą. Oświadczamy, że nikogo dio ta­
kie; akcji nie upoważniliśmy. Jedynie upo­
ważniony do zbierania wkładek od człon­
kom naszego T-wf lest nasz kursor, za­
opatrzony vr formalną legitymacje z fotd- 
gmfją. podpisami prezesa i sekretarzu i na­
szą pieczęcią. Każda inna aikcjai jest bez^ 
prawna każdego z a ś  podszywającego się

od naszą firmę należy pociągnąć do odpo­
wiedzialności. Za Zarząd Lwowskiego Od­
działu Ligi Morskiej i Rzecznej: dr. Stani­
sław  Niemczycki, prezes; sekretarz Wir
heJm Todt.

 PjzyJschall dc Lwowa. Holci Krakow­
ski- Jan i Alana Strawińscy z Lubliua, W a 
wrzyniec Piasecki ż Rozwadowa, dr. Wła­
dysław Karpowicz z Ostrowla, Jan Płsko- 
znb z liorodenKi, dr. Gustaw Frelberg z 
Wieliczki, Robert Folkcl z Sllbcrbergu. Zy­
gmunt Marcin Bock z Katowic, Emilia 
prycz z Świętochłowice. Leopold Katz z 
Wiednia pułk. Henryk Krelss ż Torunia, 
Jeąnjie Kile z Borysławia, W aler Ja Zającz- 
kowska z Csorikowa, M. I Helena Gold 
z Berlina. W erner Kunzli z Zurychu, cir. 
Eugeniusz Łowicki z Pmłhajec.

,-
— Termin do wnoszenia kontrdckla- 

racji w sprawie języka wykładowego 
w szkołach powszechnych. Przypoiri- 
namy, że z dniem 30 kwietnia br. upły 
wa termin do wnoszenia koutrdelilara- 
cji polskich -,v tycn wszystkich wypad 
kacli, w  których ze strony ruskiej 
wniesiono deklaracje, żądające zmiany 
języka wykładowego w szkołach pol­
skich lub utrakwistycznych. Jest obo­
wiązkiem całego społeczeństwa pol­
skiego dopilnować, aby ten termin nie 
został zaniedbany. Zwracamy wyra­
źnie uwagę, że kottirdeklaracje należy 
wnosić nietylko co do zaatakowanych 
szkół polskich, ale także i co do szkół 
utrakwistycznych, gdyś ustawo nie 
wyklucza zmiany języka także i w  ta­
kich szkołach,

= © = *
— Omyłki druku w  artykule Eug. 

Kucharskiego: „Imiona staropolskie" 
numer świąteczny nr. 1G6, str. S sapał 
ta 3 zamiast „Pesa i Wydżga" ma 
być przed nawiasem: „Pęsa I Wydz- 
ga“; zamiast: „pracy Trautmanna o 
staropolskich imionach*' ma być „o 
staro, ruskich iftkrach**; zamiast peie 
„myszołów" mą być „myszołów lub 
kania"; zamiast „podanie o „Wan­
dzie" (do lit. wandwo, pr-ns. wmidau 
„wódz") ma być: „podanie o „Wan­
dzie" (dc lit. wandno. prus. wunrtati 
„woda"). W szpalcie 4 zamiast „oj­
ciec jego nie miai jeszcze lat praw­
nych" ma być „nie miał jeszcze lat 
sprawnych".

— W Warszawie wystawiono ol­
brzymim nakładem pracy i kosztów 
arcydzieło Ryszarda Wagnera Parsi- 
wak. Ten najwspanialszy kwiat twór­
czości Wagnera, z powodu ogromnych 
trudności w  wystawieniu pojawia się 
bardzo rzadko nawet na europejskiej 
sławy scenach. Czy — zapytają rtasi 
Czytelnicy — komisja teatralna, wzgię 
dnie dyrekcja teatrów miejskich nie 
mogłaby postarać sio o  występ go-

Z e  Z w ią z k u  L i t e r a t ó w .
W  niedzielę 10 bm. odbyło się 

zwyczajne walne agfomadzienie człon 
ków Zaiw. Zwląizljjiu Literatów Pol­
skich. Obrady zagaił prezes p ro t dr. 
Kozieła, poświęcając żałebne wspe- 
ranienie honorowemu członkowi Zwta 
zfcu, Janowi Kasprowiczowi, którego 
pamięć obecni uczcili przez powsta­
nie. Frazes zaznaczył, że mimo oar- 
dzo niekorzystnych warunków, Zwią­
zek wykazał w roku ubłegiym roz­
wój, a zarząd dokładał wszelkich sta­
rań, by mimo trudności stać aa stra­
ży kulturalnych f zav/odowych intere­
sów członków.

Ze sprawozdania • sekretariatu w y­
nikło, że Związek lwowski zdany Jest 
aa własne siły, albowiem Zrzeszenie 
ZZLP. w Warszawie jest nieczynne i 
Zjazd, Delegatów w r. 1926 nie odbył 
się. Mimo tego zarząd Związku nie 
opuścił rąk - -  Interweniował skute­
cznie przez swego syndyka w kon­
fliktach członków z wydawcami, oraz 
utworzył do użytku członków kasę 
pożyczek krótkoterminowych. Podję­
to również starania o stworzenie-na­
grody literackiej :m. Lwowa u Prezy­
dium miasta, które delegacji Związku 
poczyniło jak najdalej idące obietnice. 
W  dziedzinie kulturalnej także nie li­
sta wano w  pracy, urządzano wieczo­
ry literackie, s  których największą 
frekwencją cieszyły się wykłady prof. 
Kleinera o Słowackim i prelekcja 0 - 
stapa Odtiwiina o Kasprowiczu.

Ponadto postanowiono spłacić dług 
pamięci Stanisławą Brzozowskiego i 
sfinalizować ostatecznie bolesną jego 
sprawę. Wszczęta w  tej mierze akcja 
lwowskiego Związku Literatów jest 
'wyrazem wieiu w Polsce wybitnych 
głosów, domagających się zamknięcia 
tej wciąż otwartej kwestii..

Ze sprawozdania przewodniczącego 
komisji rewizyjnej, p, Cholodeckiego 
okazało się, że pozostałość w gotó­
wce wynosi 1201.70 zł., zaś majątek 
Związku w  akcjach i dywidendach 
922 zł. Majatek Związku powiększy! 
się c kwotę 200 zł. z daru To w. Akc. 
Browarów Lwowskich, Na wniosek 
p. Chotodcokiego udzielono zarządo­
wi absolutorium, oraz wyrażono przez 
aklamację uznanie prezesowi prof. Ko 
zickiemu, sekretarce p. Wieniewstóej 
i skarbnikowi p. Brończykowi. Podo­
bnie przez aklamację dano wyraz po­
dziękowaniu dla p. Chołodeck!ego. o- 
raz dla syndyka dra Brunona BCu- 
menłelda za jego ofiarną działalność, 
na rzecz Związku,

Z kolei zastanawiano się naa spra­
wą nagrody literackł&J m. Lwowa. 
Mimo zabiegów ze strony zarządu 
Związku i obietnic ze strony Prezy­
dium miasta, rezultat dotąd Jest nie­
wiadomy. Wobec tego, że wkele miast 
w Polsce nagrody takie już ufundo­
wało i rozdało, a Lwów dotąd mn- 
czy, zostając tem samem w tyle, z 
krzywdą dla swego prest?gę*u i pozy­
cji w  Rzeczypospolitej, uchwalona, co 
następuje:

„Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Zaw. Związku Literatów 
Polskich w dniu 10 kwietnia 1927 r. 
przyjmuje do wiadomości akcję za­
rządu Związku w tej sprawie i wzy­
wa zarząd do dalszego energicznego 
działania".

Członkami honorowymi mianowano 
przez aklamację: Wacława Sferoszew 
skieyo, Kazimierza Przerw ę-Tettma- 
jera i Leopolda Staffa.

Z wyboru weszli do zarządu pp.: 
Brończyk, Gzernowa, prof. Fischer, 
Grosman, prof, Kleiner, prof. Kozicki, 
prof. Moracsewski, Mnozowicka, Ort- 
Win i Wieniewska. Zastępcami wy- 
bląni pp.: Bilińska, Jedlicz, Pelry i 
dr. Zygulski. Do kemisji rewizyjnej 
weszli pp.: Bialynia-Gho-Łodecki, prof. 
Kucharski i prof. St. Lempickl.

W ciągu ożywSoatej dyskusji, jaka 
wywiązała się na temat najpilniej- 
szych kwestyj, na pierwszy plan wy­
stąpiła sprawa konkursu dramatycz­
nego m. Lwowa, co do której po 
wzięto następującą uchwałę:

„Ze względu na niewłaściwą meto­
dę konkursu i nadmienię jego prze­
wlekanie, walne zgromadzenie człon­
ków ZZLP. oddaje zarządowi całko­
wite postępowanie w tej sprawie". 
(Jak się dowiadujemy, na ostatniem 
posiedzeniu sądu konkursowegc z 11 
Irni. usunięto owe niedomagania i na­
znaczono rozstrzygnięcie w najbliż­
szym czasie).

Uchwalono również m. i. wyasy- 
gnowame 30 zł. na tablicę ku czci 
Asnyka, urządzenie turnieju poetów i 
upoważniono zarząd do Wybcru ko­
mitetu dla wyświetlenia sprawy Brzo 
żowskiego.

Po walnem zgromadzaniu nowowy- 
fcraay zarząd ukonstytuował się na­
stępująco: prof. Władysław Kozicki 
prezes, Ostap Ontwin wiceprezes, Ida 
Wlieml'ewska sekretarka, Kazimierz 
Brończyk skarbnik. — Bibliotekarką 
Związku wybrano nadal p. Irenę 
Mrozowicką, go3podynią lokalu p. Ol­
gę Bilińską.

wydarzył się przy ul. Starotandetnej 1, 
gdzie zainieszkały na poddaszu u do­
zorcy kcnńeiLcy, Piotra Lisowskiego 
Irjgarz Michał Kozłowski, liczący 62 
lat, zakończył życie skutkiem wypicia 
znacznej ilości spirytusu drzewnego. 
Obecnie z tego samego powodu zmarł 
i sam dozorca, Piotr Lisowski. Już 
przed kilku tygodniami doznał on sil­
nego zatrucia spirytusem drzewnym i 
przebywał czas jakiś w  szpitalu pow­
szechnym a ciężkie przejście bynaj­
mniej ale wykreśliło go ze zwolenni­
ków tego trującego płynu. Zakupił te­
dy za 15 zł. spirytusu drzewnego 1 u- 
rządził sobie libację, która przypra­
wiła o śmierć Kozłowskiego pił dalej 
— i zapll się na śmierć.

« = © »

Ci KROŚCIENKO kole Chyrowa, 
Zrifirka na kościół. Społeczeństwo tut 
dzięki zabiegom I usilnym staraniom 
jednego z najdzielniejszych pracowni­
ków społecznych na tut. gruncie p. Dziu 
rzyńskiego, przystępuje w  najbliż­
szym czasie do budowy kościółka w 
Krościenku. Miejscowość nasza jest od 
ćalona od najbliższego kościoła tak óa- 
lekc, że wogćlc niema z nim kontaktu; 
najbliższy kościół leży bowiem w li- 
strzykach, a właściwie w  Jasieniu, od­
dalonym od Krościenka 15 minutową 
jkzdą pociągiem. Dodać zaś należy, że 
Krościenko w porze letniej gromadzi u 
siebie znaczną ilość letników, którzy są 
pozbawieni w  C7.ns;e wakacyj kościoła, 

1 mówiąc o miejscowej ludności. Nie 
trzeba dodawać, że Rusiini mają swoją 
cerkiew. Wybudowanie więc kościo­
ła w Krościenku jest sprawą pierwszo­
rzędnej wagi i należy się tej akcji peł­
ne poparcie. Społeczeństwo polskie 
Krościenka, ufne w to poparcie, zwra­
ca się do wszystkich, którym na serc. 
leży polskość krosów, aby przyezyniii 
się bodaj drobnemi składkami do togo 
zbożnego dzieła. Polacy w Krościenku 
wybudowali już własnym sumptem uoin 
ludowy, dziś chcą tylko pomocy ua 
kościół, bo sami nie wydołają, choć zre 
bią wszystko, aby główna część funću 
szów wpłynęła jad miejscowych Pola­
ków. Zwracamy się szczególnie do du­
chowieństwa, aby zachęciło wiernych 
do składek. Zebrane pieniądze przesiać 
należy na adres aibo kierownika budo­
wy kościoła p. Dziurzyńskiego (Kro­
ścienko), aloo do przewodniczącego 
Komitelu ks. Stasiowskiego (Jasień p. 
Ustrzyki Dolne), bądź też Jo admini­
stracji naszego pisma.

m ss

ścinny opery warszawskiej we Lwo­
wie?

—- Akademickie zniżki kolejowe. 
W  numerze 104 z 15 bm zaszła- omył­
ka w  zamieszczonem na str. 2 ogłoszę 
p t  c  akademickich zniżkach kolejo­
wych, a to w tym kierunku, że jako 
termin, do którego >—• w związku z 

| przesunięciem wykładów na dzień 27 
i bm. — przedłużoną zostaje w póiozu- 
| mieniu z władzami kolejowymi wa- 
' żność zaświadczeń na zniżki kolejowe,
! podano niewłaściwie dzień 28, zamiast 

26 kwietnia br. Włąćżiiie.
- ( y ~ “

— Aresztowanie awanturnlkau lni.
Juljan Kwaśniewski, zamieszkały przy 
ul. Kochanowskiego 85. zawiadomił 
policję, iż V\r dniu wczorajszym przybył 
do Jego mieszkania w stanie pijanym 
murarz Józef Bury i wywołał wielką 
awanturę, podczas której wybił ręką 
dwie szyby, przyczem skaleczył się. 
Bury zabawiał się poprzednio u dozor 
cy tej kamienicy, Jana Bukartyka. skąd 
pod wpływehi nadmiernego użycia al­
koholu awanturował się w mieszkaniu 
donoszącego przez dłuższy czas.

— Niemiły epilog pijaństwa. Józef 
Bączkowski, sierżant 6 pac., zamiesz­
kały prży ul. Leszczyńskiego 45, W 
stanie pijanym wszczął awanturę w 
swym domu i podczas wybijania szy­
by W oknie skaleczył się W rąkę, Za­
wezwane Pogotowie ratunkowe co o-

patrzenlu ratiy przewiozło Boczkow- 
ikiego do szpitala powszechnego,

Nowe ofiary nożowców. Tadeuszowi 
Leniowi dobrze wiodło Się podeżas 
świąt. Był alkohol, który szybko za­
wieruszył mu głowę, to też Leń znaj­
dując się v/ Stanie pijanym wszczął 
awanturę z Antonim Maruszczakiem, 
zamieszkałym przy uh Tarnowskiego 
45, przebił go nożem w rękę, poczem 
zbiegł. — Na ul. Żółkiewskiej przez 
nieznanego sprawcę nożem w plecy 
przebity zń,stał Józef Jędzzsjko, moto­
rowy MKE., zamieszkały przy ul. Wo­
łyńskiej 35,

— Włamanie mieszkaniowe, Do mle 
szk an ia  Zofji Świder przy uh Lenar­
towicza 12 włamał się wczorajszej nor 
cy nieznany sprawca i skradł znaczną 
ilość garderoby i bielizny.

Młodociana awanturnica. Do a- 
resztów policyjnych odstawioną zesta 
ła Władysława Barnyk, pozostająca 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, Za 
awantury wywołane w aresztach miej 
śkfch.

— Droga nieostrożność. Do aresz­
tów policyjnych oddany został Tade­
usz Broszek, robotnik kaflatski, w  o- 
statiiim czasie bez miejsca. Zamiesaka-

■ nia i zajęcia, zą wyblde wielkiej szy­
by wystawowej w draguerji Mlkola- 
scha.

Zatracie spirytusem drzewnym. 
Pisaliśmy cnecdai o  wypadku* który

I El* 5 SYNOWIŁla W r t ł . A c J L 1 . PI. KapUulny i.J

B ie l i z n a  p o ś c i e l o w a  81

P n ż a r  w  W y g o d z ie  s n o s o i o -  

p e d p a ie n iem .

Spłonęło jedno gospodarstwo. Na tro­
pie sprawcy.

Radziechów. (Tel, v ł.)  W dniuweżo 
rajszym o godz. 8-mej wieczorem Wy­
buchł groźny pożar w Wygodzie ad 
Baryłów, gdzie c-gień powstał w za- 

| budówaniach gospoaarsltich Hermana 
i Kranke i w  krótkim czasie pomimo e- 
j nefgicznej akcji ratunkowej zniszczył 
i d°ni mieszkalny, stodołę i dwie staj- 
| nie, tudzież cały inwentarz martwy. 

Budynki były ubezpieczone na sumę 
12.001* złotych.

Wobec pewnych oznak, wskazują­
cych, iż pożar wybuchł skutkiem pod­
palenia — policja podjęła dochodzenia, 
które wpadły na ślad sprawcy. Are­
sztowanie podpalacza nie ulega kwa- 
stjh

P am ięta j, śc  tylko wówtzasbę- 
aa ts  dol~T i3 ti> Polsóe, gdy  tię  
•wyzbędziens n a ło gu  k u p o w an ia  
z d, g r a n i c z n y  e h  t o w a r ó w .



Na) 108 fculnla 21 kwietnia 192?’.-

Kronika stanisławowska.
StacisliiWÓĄ', i9 kwietnia.

Osobiste. W  tutejszym garnizonie 
iaszły w ostatnich dniach ważne zmia­
ny personalne. Opuszcza stanowisko 
przedewszystkiem dotychczasowy do­
wódca 11 Dyw. p. gen. Kowalewski 
Aleksander a miejsce jego objął już 
gen. Łukowski Kazimierz, ostatnio do­
wódca niech. dyw. 13 W. P. w Byd­
goszczy. Pozatem również opuszcza 
nasze miasto pik. szt. gen. Hauser Eu­
zebiusz dowódca -iS p. p.; dziwo 48 p. 
p. obejmuje płk! szt. gen. Wołkielewicz. 
Miasto nasze z żalem żegna odchodzą­
cych oficerów, gen. Kowalewskiego 1 
płk. Hausera którzy w sferach towa­
rzyskich naszego miasta pozyskali so­
bie powszechny szacunek i mir.

Walne zgromadzenie Pol. Towarzy­
stwa giuuŁ „Sokół I - Macierz", odby­
ło się w  niedzielę dnia io  w  małej sali 
przy bardzo licznym udziale członk. 
Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności złożył prezes dh. Leszczyński. 
Szczególniejszą uwagę naturalnie po­
święcono. sprawie odbudowy zniszczo­
nego gmachu, która, jak wynika z o- 
świadczenia prezesa kosztować będzie 
przeszło -300.000 zł. Miasto Stanisła­
wów musi się przy czynić kwotą co- 
uajmuiej 30.000 zł. do odbudowy, u- 
b(.'Spieczenie dało 64.000 zł. Wybory 
do nowego zarządu dały wynik nastę­
pujący:

Prezes: Leszczyński Franciszek, za­
stępca prezesa inż. Babczyszyn Jan; 
członkowie na trzy lata: pp. Winter 
Leopold, Sklenarz Franciszek, Dwor­
ski August, Żurawski Ludwik, Hanka 
Karol, Wyżykowski, Dąbrowski Wi­

told; na 2 lata inż. Macura Karol; na 
1 rok di. Hamerski Stanisław. — Do 
Kom. rew izja weszli pp: Jakimowicz 
Dyonizy, Sobolewski Franciszek, Sko- 
wyra Franciszek. Do sadu honorowe­
go: pp. Weiss Mieczysław, dr. Dw >r- 
ski Adolf, inż. Dziekoński Włodzimierz, 
Wiśniewski Kazimierz, Chowaniec 
WacławfJposet Zagajewski Tadeusz, 
inż. Lorfing Jan, Lityński Kazimierz.

Z teatru. W niedzielę ld-go odegrał 
nasz teatr operetkę Liudaua „Figle wio 
senne” przy wypełnionej sali do ostat­
niego niemal krzesła. Pomijając pewne 
drobne usterki, które przy pierwszej 
próbie były nieuniknione, zespół gra­
jących wyszedł naogól obronną ręką. i 
Debiulantki, pp. Widtuwa i Kowalska, \ 
śpiewające z pewną tremą zbierały 
zasłużone jednak oklaski za swoje do- ' 
brze opanowane role, p. ChudzlLiewi- | 
czowa i Hudetzowa grajace z werwą , 
i temperamentem mają już ustaloną o- j 
pinję. Z panów pp. Sawka i Dawido- | 
wieź w pierwszym rzędzie, pozątem , 
Hudetz, Kaswiner, poszczycić się mo­
gą pełnym sukcesem. W  epizodycz­
nych rolach pp. Hrubówna, Gorzkow- 
ski, Korczowski i inni zupełnie popra­
wni. Rzecz ma zapewnione powodze­
nie, byleby tylko oewne aktualne wpra 
wdzie, ale jednak niesmaczne dowcipy 
i dodatki w  przyszłości pominięto.

Waine zgromadzenie Tow. „Zjed^o- 
czenie Mieszczan" w Stanisławowie 
odbyło się dnia 3 kwietnia w lokalu 
Tow. Zebranie zagaił prezes p. W. Dą 
browski, który z kolei złożył sprawo­
zdanie z działalności Tow. Z działal­
ności Zjednoczenia Mieszczan na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje współ­
praca Zjednoczenia około opieki uad 
młodzieżą rękodzielniczą zrzeszoną w ; 
„Jedności", a dalej czynne i skutecz­
ne poparcie akcji samopomocowej , 
wśród szerokich rzesz mieszczańskich : 
w Stanisławowie. Nad sprawozda- ; 
niem rozwinęła się długa i ożywiona 
dyskusja. Frzemawiali pp. Lewak, Ja­
roszewski, Befinger, Dr. Walisch, r. 
Weiss, ks. Kummer i inni. Do nowego 
zarządu Tow. weszli pp. Dąbrowski 
Wł. jako prezes, Dyr. Drabik II, Cho­
dorowicz, Wołątkowski jako wicepre­
zesi. Pozatem dokonano wyboru no­
wych członków zarządu w osobach 
pp. Chowańca, Flendrycha, Jakubow­
skiego, Fiderkiewicza, Wojtycha, Fe­
dorowskiego, Antoniaka, R uszła, Kor- 
dysza, Zimmermana, Befśngera i Pie­
niążka. Do sądu honorowego weszli

pp. Jasielski, Miksiewicz, Gajkowski, 
inż. Ferioh, Lorenz; do komisji szkon- 
trującej pp’ Dr. Waiisch, Sobolewski i 
Rotter.

Sprawa odbudowy gmachu Sokola 
weszła inż na realne tory. Komitet 
wykonawczy zatwierdził już ostatecz­
nie projekt, który przedstawia się w u- 
gólnych zarysacli następująco. Ma miej 
sca spalonej wielkiej sali w budow a­
ne będą w  2 ch kondygnacjach 2 sale: 
górna przeinaczona wyłącznie do ćwl 
czeń, i dolna przeznaczona na zebra­
nia i widowiska. Cd ul. Szydłowskie­
go wybudowana będzie kamienica 
czynszowa, oraz dobudowane będzie 
2 piętro na pozostałej części gmachu. 
Koszt budowy -wynosić będzie prze­
szło 300.0U0 zL

Kredyty dla Stanisławowa. W  ubie­
głym tygodniu magistrat nasz otrzy­
mał pozytywną wiadomość o przy­
znaniu kredytu 300.000 zł. na cele bu­
dowlany Uzyskanie tego kredytu po­
zwoli miastu na wybudowanie domów 
czynszowych, na ifczbę przeszło 200 
mieszkań.

Święcone „Zjednoczenia Mieszczan” 
odbędzie się w  niedzielę dnia 24. IV. 
w  sali własnej przy ul. Sapieżyńskiej 
o godz. 6 -tej wieczorem.

Walne zgromadzenie „Akademickie­
go Kola Sianisławowian" odbyło się 
dnia 12-go kwietnia. Co nowego za­
rządu weszli: pp, fiayny Tan przew, 
Maers Ottmar zast. przow., Gadzia 
Stan. sekretarz, Czekański Ad. skar­
bnik oraz Romanowska M., Strojnow- 
ska Z., Dąbrowski K„ Mażewski I., 
Teichmann E. W skład komisji rewi­

zyjnej weszli: Zieliński Z.,' Tatara Fr., 
Popiel M.

Pisemny egzamin dojrzałości w  I. 
państw, gimn, rozpocznie się dnia 4-go 
maja 0' godz. 8 rano.

Składki aa odbudowo Sokoła L zło­
żyli: Roman Jasielski 1.00 zł., inż. Er­
nest Jaworski 9 zł., Meyer Feliks 25, 
Wydział techniczny Sokolej Dzielnicy 
Lwów 45, Kwiatkowski Lwów 5 zł., 
senator Hamerling 200, Sokół Łańcut 
50, Magistrat Stanisławów 5.000, U- 
rząd Akcyz i Monopoli na listę Nr. 30 
na kwiecień 35 zł. 50 gr„ Urząd Po­
czty I. Stanisławów na listę Nr. 128 na 
kwiecień 38 zł. 80 gi\, Grono Profeso­
rów'gimn. III. na listę Nr. 142 na kwie­
cień . 58 zł., Związek Urzęcln. kolej, 
umysł, pracujących 100 zł., Grono Na­
uczycieli Szkoły im. Czackiego za 
kwiecień 15 zł. 50 gr., Szkoła żeńska 
im. Uofmanowej za kwiecień 21 zł. 50/ 
gr., TJrząd pocztowy Nr. 2 na listę nr. 
ł29 za kwiecień 20 zł., Państw. Szkoła 
Przemysłu Drzewnego na listę nr. 155 
19 zł., Magistrat miasta Stryja 200 zł.,

II iiiiji im
powinien .się znajdować SlIy-Ozon-nMstorr*1 
w gałkach. j.'!SiIv-Ozon-„Motor“ jesi_ bez­
konkurencyjnym preparatem ze świeżej ko­
sodrzewiny do przyrządzania kąpiel? igliwio- 
wej. — W y s tra a ^ a f  s ię  tari:« 's, b ez w ar­
tośc iow ych  nadiadcw rćctW : pezbsw iO - 
nych w łasn o śc i łuczniczych. 33 ,9t

■
S p o r t ,  

rzed ir6c?pm's-t:*;oat!eti'i!nys7j Mska-Wfosiy
Wzygotow aula włoskie — Głosy prasy, i

Półurzędowa „Tribuna” podaje obecnie 
niemal codziennie obszerne wzmianki o me­
czu lekkoatletycznym Polska—Włucliy, kto 
ry  odbędzie się w  dai. 21 bm. w  Rzymie i 
będzie najważniejszą uroczystością obetiadu 
: ooznicy Rzymu. Zawody odbędą^ się na 
boislku Mołovelodrami Appio. Długość toru 
wynosi 350 mtr., wiraże — 68 mti,. V» łuska

federacja lekkoatletyczna traktuje powyż­
szy mecz z jak najpoważniejsze’ strony i 
uważa Polskę za groźnego przeciwnika. 
Organizacją zawodów zajmuje się główna 
komenda partii faszystów, Włoski Komitet 
Olimpijski i Audace Club Sportivo. Na cze­
le komitetu organizacyjnego stoją minister 
oświaty p. Fedele i wiceprezes komitetu 
olimpijskiego p, Tonerti. Przygotowanie re

M ieczy sław  M iK uszew sK i
injzeft ki. VIII. siunn. Im -,Henryka lordana we Lw ow ie,

zmsuł po ćmgich a ciężkich Cierpieniach W 19 roku życia w Zakopanem,
dnia 17 kwietnia 1927.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Zakopanem dnia 20 kwietnia 
1927 r. z kaplicy przedpogrzebowe; na tamtejszy cmentarz.

M sza  żatoana- odprawioną zostanie w kościele parafialnym św. 
Mikołaja we Lwowie, drJa 23 kwietnia 1927, o godz, 8, o CZetn zawia­
damia w nieutulonym smutku pogrążona
3882 Rodzina.

Ż  U ^ o l i o ś ó w ś l i i c hmniim iiiu ii pdpuwsia
zmarła w majątku rodzinnym Pidrkowicze na Wołynir w dniu 

17 kwietnia 1927 r., przeżywszy iat 75.
Pogrzeb odbył się dnia 19 kwietnia 1927 r. w Turzysku, 

o czem z prośbą o modlitwę zawiadamia 
3833 i R o d z in a .

ransB

Ć T c a a c i . s . i s s  C c J n - c c i k i i

O b y w a ł a !  z i e r c i s i i i ,  O b r o ń c a  L w o w a ,
zmarł dnia 15-go kwietnia 1927, przeżywszy lat 63,

Transportacja zwłok z domu przed pogrzebowego przy ulicy Kocha­
nowskiego'!. 94 na dworzec główny, odbędzie się we wtorek dnia 19-go 
kwietnia 1927, zaś odbrzęd pogrzeoowy we czwartek dnia 21-go kwietnia 
1927 w Kalinowszczyźnie, o czem zawiadamiają krewnych, znajomych i 
przyjaciół w smut;<u pogrążeni 1

Żoaa, Dzieci, toczki i Rodzeristwe.

prezentacji włoskiej prowadzi prezes fede­
racji lekkoatletycznej p. Arganati. Przyjęcie 
polskich zawodników będzie bardzo dokła­
dnie przygotowane, przyczeni współudmaf. 
przyrzekło polskie poselstwo. P rasa zape­
wnia, że spotka Polaków serdeozt.e i en­
tuzjastyczne przyjęcie. Na zawody prze­
znaczono szereg cennych nagród. W tefe 
puhar przechodni ofiarował gubernator m. 
Rzymu książę L. wpada Potenziani. Król 
włoski ofiarował również cenny puhar. Po­
za tern dotychczas zgłosili nagrody: na­
stępca tronu, minister Fedele, minister Re- 
hozzo, poseł Oagliela, słynny tenor Gigli 
oraz zapewnione są nagrody ze strony wie 
Iu portów i wybitnych osobistości ze świa­
ta  politycznego i sportowego.

Fclska drużyna wyjechała do Włoch w  
niedzielę po południu z W arszawy. W  skła- 
dzie drużyny znajduje się czterecn zawod­
ników’ ze Lwowa, a to ' Sawaryn, Smakul- 
siki. Rzepka i por. Baran, od którego otrzy­
maliśmy lu t z podróży, a k tóry  póraiaej po­
dajemy. Również p. Rzepka zapewnił nas, 
że napisze fe t z opisem podróży, oraz za- ' 
wodo w. Na razie przytaczam y fe t por. Ba­
rania, który pisze:

„Czwórka lwowska (Rzepka. Smakekki, 
Sawaryn i Baran) spotkała się w  Katowi­
cach z  rozbawioną grupą warszawską, 
gdzie po okrzykach i serdecznych powita - 
ulach, oraz po rozlokowaniu się w  przedzia­
łach i wyruszeniu pociągu rozpoczęto roz­
mowy na temat naszycu rżany w  Rzymie.

W arszawiacy są optymis|ąjńi i liczą na 
przcgTiiiu? naszę. w  stosunku -5 Lwowia- 
cy z Poznaniakami zajęli wspólny fronf i 
przewidują przegraną 3:1.

Według zdania Warszaiwiaków winniśmy 
zwyciężyć w  następujących konkurencjach: 
100 m. 1 miejsce, 400 m. iioe pod znakiem 
zapytani?, 4X400 1 miejsce, w  150U m. nie 
można przewidzieć wyniku, w  biegach 800 

i i 5000 m. przyznają pierwszeństwo Wło­
chom, w  biegu 400 m. z  płotkami uznają 
wyższość Kostrzewskiego i prorokują mu 
zwycięstwo, skoki w da- i w  wyż oddają 
Włochom, zaś w  skoku o tyczce przepo­
wiadają, że. dwa pisrwsize miejsca zajmą 
Rzepka i Adamczak, rzut dyskiem obie­
cują por. Baranowi (obok por. Banan za­
mieszcza uwagę z eapytahięjj] jgfc to mo­
żliwe), rzut kulą według Warszawiaków 
Tiiajti wygrać Włosi, rzut zaś osaczepeir 
trudno przesądzić.

Nastrój rzeczywiście świąteczny (pisze 
dalej por. Baran). Smacznymi dowctpa r,i 
popisuje stę Weiss i Rut ha: t. Tosie Cejzik 
roztrząsa kwestje spoirtowe, rzeczowo 
wszystko uzasadniając. Tylko Fryszczym 
iłotiosz_ę_ choruje i narzeka na ból głowy, 
Kpt. Misshski, kierownik ekspedycji, prze­
gląda przedziały, p. Weinthąi rozdaje dje- 
ty, Inni zaś mówią o wymianie pieniędzy, 
bo granicę czeską przekroczono, lub też 
przygotowują przedziały do spania, marząc 
każdy skrycie o sukcesach w  Rzymie i mo­
dląc się w duszy, aby się Włos? pozwolili 
zwyciężyć”.

Jak więc widzimy, zawodnicy polscy są 
najlepszej myśli 1 choć pewni są przegrane,, 
jednak nie dadzą się haniebnie nabić.

" W czoraj drużyna polska zajectiala do 
Rzymu, zaś zawody rozpoczynają się jutro 
przed południem.

Po meczu r. Włochami wszyscy zawodni­
cy wyjeżdżają dc Mediolanu, gdzie wezmą 
udzia? w  Międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych.

Dalsze szczegóły z podróży do Włoch, 
oraz z pobytu w  Rzymie umieścimy po o- 
trzymanlu wiadomości, tak od par. Barana, 
jak i p. Rzepki.

^=0 =
(p) II, W ewnętrzne zawody iekaoatlety- 

c m z  LKS. Pogoń. W  miejsce projektów?-
• ego trójmeczu lekkoatletycznego Czarni__
AZS.--=PogQń. niedoszłego do skutku z po­
wodu wyjazdu zawodników na święta, or­
ganizuje Sekcja lekkoatletyczna LKS. Po­
goń II- gie wewnętrzne zawody iekkoatle- 
tyczne celem '.vyeIiinmowainJa zawodnik av 
r«a zawody lekkoatletyczne Lwowskiego 
Okręgowego Związku LekkiOutletycsnego, 
projektowane na dzień 8 maja bp. Zawody 
odbędą się w  dniu !6 kwietnia br. o godz.
1(J na boisku sportowem 5 Iw. p. a. p.

(p) IL_Doroczny inlędzyuczaiiilauy błeg 
na przełaj o puhar Tow Bratniej Pomocy 
Studentów Politechniki Lwowskiej, organi­
zowany przez Sekcję lekkoatletyczną AZS., 
odbędzie jie w  niedzielę, 1 maje br. Puhar 
na r. 1926 zdobyła drużyno Fonitechrdki, po­
nieważ obeonie wobec częściowej zmiany 
regulaminu biegu składy diużyn ulegną 
znacznym zmianom, zapowiada się bauidzę 
ostra walka, której wyniku dziś nie można 
przewidzieć; Zaliiteresowjme biegiem wśród 
młodzieży akademickiej bardzo duże.

Ciężka atletyka. Zarząd Klubu im. Cyga- 
niewicza zaprasza wszystkich nprawiaią- 
cych zaipaśnic two ! podnoszenie ciężarów 
stowarzyszonych jak i niesiowarzyszonych 
do zgłoszenia się w Klubie im. Cygar iewi­
eża w celu wspólnych ćwiczeń i przygoto­
wania się na przyjazd protek tora Klubu mi­
strza wszechświata1, Stanisława Zbyszka 
Oyganiewicza, oraz zawodów ogólnopol­
skich. które odbędą s i; w  czerwcu br. we 
Lwowie. Lokal Klubu mieści się przy ul 
Lelewela 1. 9, w  szkole św, Józefa. 1 tam 
przyimuje się wpisy w dniach, ćwiczeń t  
zn. w  poiTiedziaiki, środy i piątki od 7 do1 
9 wieczorem.
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Rok 1936 zamyka Pocztowa Kasa 

Oszczędności wyższym rezultatem od 
końcowego zamknięcia roku poprzed­
niego, we wkłada'?b czekowych i o- 
szczędmośotowycb; prawie o lOlt pro.

Ten dodatni wynik gospodarczy 
Pocztowej Kasy Oszczędności, należy 
z jednej strony, przypisać ogólne] po­
prawie stosunków pieniężnych w 
Polsce, zaś z drugiej, likwidacji nie­
których placówek bankowych, roz­
szerzonemu kołu kiiiijeiitow. P. K. O. 
i wzrostowi zaufania tych klijentów 
do instytucji, która im daje pewność 
i płynność ulokowania gotówki.

Pocztowa Kasa Oszczędności oka­
zała więc w r. 1926 duża zdolność 
rozwojowtt, wskutek czego należy się 
liczyć i na przyszłość z jej wzrostem, 
o ile tylko przez mylną politykę fi­
nansową ta naturalna tendencja roz­
wojowa nie zostanie utrudniona. Zało­
żenie to wywołało samo przez sie 
konieczność zbudowania racjonalnego 
programu działalności P. K. O.

Pocztowa Kasa.. Oszczędności, jako 
instytucja nawskróś przekazowa i de­
pozytowa, zaciąga zobowiązania wo­
bec swych wierzycieli natychmiast 
płatne. Naturalnie;; że przy liczbie 
przeszło 50,1)00 uczestników obrotu 
rakowego i 113.000 uczestników o-, 

brotu oszczędnościowego,! rozsianych 
po calem Państwie i należących do 
wszystkich zawodów, nie może P. K. 
O. być narażona na bardzo znaczny, i 
bezpowrotny, odpływ kapitału, jed­
nak duże wahania kapitałowe fakty­
cznie istnieją, a na wypadek pe.wnych 
trudności gospodarczych lub społecz­
nych, wahania te mogą się jeszcze 
zwiększyć. Dlatego, jako pierwsze za­
sady programowe, wysuniętą: zacho­
wanie dostatecznej płynności. instytu­
cji, tudzież bezwzględny obowiązek 
-chrony nowienwmcgj P  K O. kapi­
tału.

INTERESY KREDYTOWE.

W roku 1936 stosunek P. K. O. do 
. westji zasilania życia gospodarczego 

retiytern uległ zmianie w ; tyrn kie­
runku, iż zaniechano udzielania kre- 
ytów indywidualnych, a ograniczono 

się. do zasilania kredytem jedynie Ko- 
iminalnych Kas Oszczędności i Spól- 
rithii Kredytowych.
Rozpaczą wszy obsługiwanie kredy­

tem tego nowego terenu pracy, prze­
znaczyła P. K. O. na ten cel gotów­
kę, pochodzącą z Wrwidacji interesów, 
kredytowych poprzednio upi a wla­
nych. Stan odnośnej pozycji aktywów 
wynoszący 31 grudnia 1925 r. 23,2 
milionów, zmniejszył się na dzień 31 
grudnia 1926 r. #  • nieznaczną kwotę 
pół miliona, przyczem • będące w  li­
kwidacji interesy wynoszą 14,4 milio­
nów, nowe zaś interesy, razem, z po­
przednimi . 'kredytami Komunalnych 
Kas Oszczędności i Spółdzielni Kre­
dytowych opiewają na 8,3 milionów.

Podział kredytów według gałęzi 
gospodarczych przedstawia się .nastę­
pująco: instytucje państwowe i. uży­
teczności .publicznej 9,3 procent, 
związki komunalne 2,4 procent, kasy 
oszczędności 6,1 procent, spółdzielnie 
a-1,5 procent, rolnictwo 2.5,2 procent, 
przemysł 3,9 procent, różni 14,5 pro­
cent.

Objąwszy ubowiązek zaspakajania

Ze sprawozdania za rok 1926.
potrzeb kredytowych, instytucji, po- | 
wołanych dc- zasilania t  zw. małego ; 
dłużnika, wychodziła P. K. O. z zało­
żenia, że jedynie ten kredy; jest zdro­
wy, który zostanie zużyty na cele 
wytwórcze. Skoro więc P. K. O. po­
wołana została do uzdrawiania ma­
łych organizmów gospodarczych, któ­
re automatycznie w charakterze lep­
szych odbiorców, powinny ożywiać 
Większe jednostki ekonomiczne, to ; 
spełni podwójnie dobrze swoje zada­
nie, jeśli z udzielonych kredytów nie 1 
uroni ani grosza. Wówczas zabezpie­
czy powierzony jej kapitał obcy i bę­
dzie przyzwyczajać społeczeństwo 
do popierania tyłku żywotnych dłuż­
ników. ■ i ■ '

Wskutek tego P. K. O. udziela obe­
cnie kredytów Komunalny nr Kasom 
Oszczędności i Spółdzielniom Kredy­
towym jedynie na podstawie wniosku 
odnośnych Związków Rewizyjnych i 
za poręlką ich banków centralnych. P- 
K. O. ma zamiar po dokładnem za- . 
znajomiieniu się z terenem pracy, tu­
dzież w miarę stabilizacji stosunków 
gospodarczych w Polsce, udzielać w 
przyszłości: żywotnym Kiotnimialnyni 
Kasom Oszczędności i Spółdzielniom 
Kredytowym kredytu bez poręki, ale 
zawsze zgodnie z propozycją danych 
Związków Rewizyjnych, wychodząc 
z założenia, że tak w interesie P. K. 
O., jak też i naszych stosunków kre­
dytowych, leży wzmocnienie wpły­
wów tych związków.
. P. K. O. ma nadzieję, że na. rok 
1928 z zobowiązań prywatnych pozo­
stanie tylko nieznaczna kwota, wsku­
tek czeigu będzie wydatniej zasilać 
kredytem powierzony jej teren pracy. 
Uchwały dotyczące przyznania tych 
kredytów opiewają dotąd na łączna 
kwotę 19,5 milionów. P. K. O. pobie­
rała od tych kredytów stopę procen­
tową równą stopie dyskontowej Ban­
ku Poiskiegp, obecnie zaś pobiera od 
nich 10 procent w stosunku rocznym.

Stosunek udzielanych z końcem 
1926 r. pożyczek do obcego natych­
miast płatnego kapitału, wynosi w  w 
1926—15,1 procent podczas, gdy w r. 
1925. wynosił on 29,5 procent

wzrost ten w drugiej połowie 1926 r. 
W  ostatnich miesią&acih tego roku. 
przewyższył miesięczny obrót cze­
kowy PKO. wysokość obiegu pienię­
żnego w Państwie w  tym samym cza 
sie. Poprawił się również w porówna 
nia do lat ubiegłych stosunek obrotu 
bezgotówkowego do całości obrotu, 
choć daleki jest narazie ad norm, któ­
re możnaby uważać za właściwe 
Przyczyn tego zjawiska należałoby 
szukać w trudnościach pieuiężflych, z 
lakierni ciągle jeszcze; wałczy życie 
gospodarcze kraju, jak niemniej w  
■braku należytego zrozumienia przez 
ogół zainteresowanych tych korzyści, 
jakie płyną z posługiwania się cze­
kiem. Również w stosunkach , gospo­
darczych kraju należy szukać powo­
du drobiazgowośd obrotu czekowego 
PKO.

PKO. zdając sobie sprawę z tego, 
iż najowocniejszą propagandą obrotu 
czekowego, jest możliwie najdalej idą­
ce jego udoskonalenie, stale pracuje 
w tym kierunku, by zachowując po­
trzebną ścisłą kontrolę, uprościć i ufa 
twić manipulację wewnętrzną, zwią­
zaną z obrotem i w  ten Sposób uzy­
skać jak największą sprawność, tak 
przy realizacji czeków kasowych kli- 
jenteli, jak przy załatwianiu zleconych 
przekazów' i przelewów.

OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY

Suma wkładów oszczędnościowych 
złożonych w PKO. wzrosła w roku

we poastawrer 
W wiriześci

.1926 z początkowej kwoty złótyoB 
12,612,913.32 do kwoty 2-1.639.515.18, 
a więc o zł. 32.02/.591.86 gr. tj, o 
95,3 pro, Równocześnie wyrosła ilość 
czynnych książeczek oszczędnościo­
wych z 81,628 do ilości 1)3201, tj. o 
21.573 książeczek, z czego 24.644 przy 
pada na zwykłe książeczki oszczędno 
śęi&wcj, 6,835 na wkłady premiowane, 
a 94 na wkłady w złotych w złocie. 
Wzrost ogólnej ilości czynnych ksią­
żek oszczędnościowych wynosi prze­
to w  ciągu roku sprawozdawcżego 
38,6 prc. Przyrost kapitału oszczędno 
Setowego jest zatem nie tylko wyni­
kiem wzrostu ilości oszczędzaiących 
a został spowodowany również wzio 
stśm sald uiiraeóuiio istniejących ra­
chunków oszczędnościowych. Prze­
ciętny wkład na jedną zwykłą ksią­
żeczkę oszczędnościową wynosił w 
poszczególny oh miesiącach roku 1926: 
w styczniu zł. 172.81, w lutym 189.83, 
w marcu 198.24, w kwietniu 199.01. 
w maju 164.79, w  czerwcu 174.06, w 
lipcu 188.07, w sierpniu 200.64, w 
wrześniu 220.34, w  październiku 
207.70, w listopadzie 210.17, w gru­
dniu 223.58.

'V grudniu 1925 roku przeciętny 
wkład ńa jedną książeczkę wynosił 
zł. 154.50, wzrósł przeto w ciągu ro­
ku sprawozdawczego o 44,8 prc. Przy 
rost oszczędności był naogół w ciąga 
całego roku jednostajny, za wyjątkiem 
miesięcy kwietnia i maja, w których 
stan oszczędności nieco się obniżył.

OBRÓT CZEKOWI.
Staw wkładów na rachunkach Cze­

kowych PKO. wzrósł w  roku 1926 do 
kwoty zł. 104.196.170.78, w  porówna­
niu ze stanem z  diiią 31 grudnia r. ub. 
o zł. 51.827.296.02 tj. 98,9 prc.

Równocześnie wzrósł także ogólny 
obrót czekowy; osiągając w  ciągu ro­
ku sprawozdawczego pokaźną kwotę 
zł. 10,610.746,610.12. Wzrost ten w po 
równaniu z  obrotem w rokti ubiegłym 
wynosi 43 proc. tego ostatniego. ■

Obrót bezgotówkowy, biorąc pod 
uwagę cyfry całorocznego obrotu, wy 
nosił 56,6 prc. ogólnego obrotu.

Z kwoty całego obrotu czekowego 
przypada na Oddział Główny w War 
szawie 73,8 prc. obrotów, a 70 ?rc. 
ilości wszystkich rachunków czeko­
wych, na Oddział w Poznaniu 11,9 
proc. obrotów, a 14,5 proc. rachun­
ków. -na Oddział w Katowicach 8,1 
proc, obrotów, a 7,1 proc. rachunków, 
na Oddział zaś w Krakowie 6,2 proc. 
obrotów, a 8,4 proc. rachunków.

Obrót czekowy w ostatnich trzech 
łatach przedstawia poniżej zamiesz­
czona tablica.

Rok Wpłaty i depisy 
na konta czek.

Wypłaty i przelewy 
z kont czek-

Ogólny cbrół
Pozostałość na 
kontach w dniu 

31/XI1.

Lwzby s to ­
sunków.;

pOlOStiltO- 
sci nz k o n ­
tach w dniu 

3f/XIl

1024 1.567.899.020.20 i.550.372.302,54 3.124.271,822.74 37.486 108.21 100
1925 3.716.391.087.41 3,701.5(17.792.36 7.417.898,879.77 52.368.874,76 139
19:5 5,331 280.953.07 5.279.459.657.05

1. 10 610.746.610.12
• . ' ,

104.190.170.78 278

Obrót czekowy PKO/wykazuje stA j 1 uczestników, jąk i samych obrotów, 
łą tendencję wzrostu tak co eto ilości przyczem szczególnie uwydatnia się

W  dziejach gospodarczych współcze­
snej .Italii rok 1926 zaznaczył, się nie­
zwykle doniosłem zdarzeniem, grun- 
lującem nowe podstawy organizacji 
wytwórczości, Zdarzeniem tern jest ; 
wejście w życie u,stawy z  dnia 6 kwie,- j 
tuia 1926 r. c syndykatach,,będącej nie 
jako ukoronowaniem wysiłków, rządu 
italskiego w kierunku utrwalenia w, kra 
ju pokoju społecznego.

Nie jest to tylko — jak zaznacza ra­
port Senatu — ustawa o rozjemstwie 
obowiązkiem lub o rejestrowaniu się 
syndykatów, & zbiorowych umowach 
to pracę lub o strajkach i lock-oufach, 
lecz jest to ustawa, która ujmuje w nor 
my prawne wszelkie zbiorowe stosunki 
w dziedzinie pracy i stwarza odpowie­
dnie podstawy nowej organizacji wszy­
stkich wytwórców i ich związków, ja­
ko części integralnej państwa faszy­
stowskiego.
■ Ustawa przewiduje tworzenie się z 
jertnej strony syndykatów , pracoda w- 
ców, a drugiej zaś — syndykatów pra­
cowników fizycznych i umysłowych, 
zatrudnionych w  przemyśle, handlu i 
rolnictwie oraz poświęcających się woi 
uym Zawodom. Tworzenie się syndy­
katów nie przewidziane jest jedynie w  
w zakresie służby państwowej, opieki 
społecznej oraz przemysłu państwo­
wego, gdzie ochrona interesów poszczę 
gólnych jednostek, w tych dziedzinach 
pracy zatrudnianych, ,w inny sposób 
jest zapewniona*

Na mocy tej ustawy wszyscy praco­
dawcy i pracownicy niezależnie ud te­
go, czy są, czy nie są członkami, syn­
dykatów, obowiązani są do zawierania 
między sobą umów, tyczących się wy 
nagrodzenia i warunków pracy. Za do­
trzymanie zobowiązań, wynikających 
z umów, cywilnie odpowiedzialne są 
syndykaty.

Syndykaty lokalne, utworzone w pc 
szczególnych miejscowościach, łączą 
się w syndykaty prowincjonalne. Na 
czele ich stoją: Powszechna Konefede- 
cja Przemysłu, reprezentująca intęresy 
przemysłu, ■ oraz Naród. Konfederacja 
Syndykatów Faszystowskich (t zw. 
Confederazioni), broniąca interesów 

pracowników fizycznych i umysło­
wych. Prócz tych dwóch prganizacyj 

l ustawa przewiduje powolaiw do ży­

cia Federacyj (Federazioni) Nur. repre­
zentujących interesy poszczegćl. gałęzi 
przemysłu. Syndykaty branżowe, obej 
niujące ogół pracodawców i pracowni­
ków, mogą również łączyć się w zwią­
zki specjalne, których celem byłoby 
popieranie rozwoju danej gałęzi prze­
mysłu. Organem najwyższym,, czuwa­
jącym nad całokształtem interesów pro 
dukeji i pracy, reprezentowanych przez 
wyszczególnione wyżej organizacje, 
jest Ministerstwo Korporacyj (Ministe- 
ro delle Corporazioni).

W końcu lipca 192b r. zostało ogło­
szono rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy kwietniowej o syndykatach. Za 
wiera ono postanowienia co do tworze 
nia się i rejestrowania syndykatów, co 

■ do formowania zarządów i ich funk­
cjonowania, co do Trybyr.ałów CdwG- 
ławszych (Ccrti d‘Appel!o>, mających 
■rozstrzygać spory, wynikłe między po­

szczególnymi członkami; należącymi 
do odnośnych syndykatów i określa 
wysokość kar za niestosowani; się do 
postanowień ustawy.

Rozporządzenie to pr ze widuje, iż 
fundusze związków tworzą się ze 
świadczeń, uskutecznianych przez pra­
codawców w wysokości jednodniowe­
go wynagrodzenia, otrzymanego przez 
wszystkich zatrudnionych u nich pra­
cowników oraz przez pracowników — 

■w wysokości jednodniowego ich zarob­
ku. Dziesiąta część dochodów;, z tych 
świadczeń uzyskiwanych, 'winna być 
przeznaczona na utworzenie funduszu, 
mającego stanowić gwarancję wypeł­
nienia zofcowiczafi, wynikających z u- 
mów zbiorowych, zawartych przez syn 
ćykat. Z funduszów tych na cele zapo­
mogowe i wychowawcze przeznacza 
się również pewien procent, reszta zaś 
pdzosiaje do dyspozycji zarządów na 
wydatki organizacyjne.

Wspomniane wyżej Ministerstwo 
Korporacyj została utworzone w koń­
cu sierpnia r. uh. Na czcjg jego stoi 
szef .obecnego rządu Benito Mussolini, 

i mając uo pomocy podsekretarza sianu 
5 p. Bottai oraz niewielką ilość urzędni­

ków, wydzielonych z innych urzędów. 
Mussolini pragnął uniknąć nadmiernego 
rozrostu w państwie italskiem biuro­
kracji. Ministerstwo korzysta z wyda- 

I twej pomocy kierowników, i urzedni-
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ków iatrudmonych w syndykatach pra 
codawtów i pracowników.

Niżej podajemy spis organizacyj (Coti 
iederaziuiii), uznanych przez Minister­
stwo Korporaeyj:

I. Kottfederacje pracodawców:
1. Powszechna Faszystowska Konfe­

deracja. Jej prezesem jest Stef ano Ben- 
ni.- Należy do niej szereg narodowych 
i lokalnych przemysłowych syndyka­
tów pracodawców.

2. Powszechna Faszystowska Konfe­
deracja Bankowa. Prezesem Jej jest 
Giuseppe Bianchini. W skład jej wcho­
dzą . organizacje reprezentujące różne 
gałęzie bankowości, instytucje kredy­
tów o-pszczędnościowe, kooperatywy 
i t. p.

3. Narodowa Faszystowska Konfede­
racja Bankowców, do której należą Fe­
derację kupców, kramarzy, agentów 
handlowych i t. p.

4. Narodowa Faszystowska Konfe­
deracja Krajowego Transportu 1 Żeglu­
gi, w skład której wchodzą federacje 
pracodawców, posiadających przedsię­
biorstwa transportów i żeglugowe.

5v Narodowa Faszystowska Konfe­
deracja Transportu Morskiego i Po­
wietrznego. Jej- prezesem jest Augusto 
Turati. Natężą do nisj właściciele okrę­
tów' i ■przedsiębiorstw' lotniczych.

i\ Narodowa Faszystowska Konfedera­
cja Rolnicza. W yraża ona koncepcję 
„integralnego syndykalizmu", gdyż o- 
bejmuje wszystkie kategorie wytwór­
ców rolniczych zorganizowanych w od 
powiędnie związki.

Ti'. Konfederacje pracowników:
1. Narodowa Konfederacja Faszysto­

wskich Syndykatów. Jej prezesem jest 
Fdtoondo Rossoni. Obejmuje ona wszy­
stkie syndykaty pracowników. Należą 
więc do niej: Narodowy Syndykat P r i  
cewników Umysłowych, łączący wol­
ne zawody (lekarzy, prawników, akto­
rów i t. p.), oraz Korporacja Prasowa 
(Corporazi.one delta S tam pa), obejmu­
jąca szereg syndykatów" wydawców, 
dziennikarzy, , drukarzy, ztcerów oraz 
sprzedawców pism periodycznych.

2. Au.tonomio.zna Faszystowski Fe­
deracja. Pracowników Przedsiębiorstw 
Transportu Morskiego i Powietrznego. 
Nazwa „autonomiczna45 oznacza, \ t  
wspomniana federacja nie należy do 
Narodowej Konfederacji Faszystow­
skich Syndykatów. Wyrazem „praco ■ 
wnicy“ objęte są' wszystkie kab-gorje 
pracownikó w, zadudnionych w .przed­
siębiorstwach. żeglugi morskiej i n c -  
wielrznej (oficerów, lekarzy, inżynie­
rów,, posługiwaczy, marynarzy i t. p.).

Poza wyżej wy mienio nenii' ośmiu or 
ganizacjami jest przewidziane ijowola- 
nie do życia Atu Kionucznej Federacji 
Rzemieślników. Będzie ona stanowiła 
reprezentację najszerszych warstw 
rzemieślniczych, których wytwórczość 
wyciska' specjalne piętno na produkcji 
italskie i które pozostają poza obrębem 
zwykłych syndykatów przemysłów.

Reprezentacja interesów wyżej w y­
mienionych grup zawodowych z cza 
sem zostanie oparta ;> prowincjonalne 
otgana ustawodawcze. Godzi się zau­
ważyć, iż na m ocy; rozporządzenia, u- 
stauawiającego dla administracji lokal­
nej urząd „Podesta", czynniki dorad­
cze, przydane mu do pomocy, będą wy 
bierane, z listy kandydatów, przedsta­
wianych przez syndykaty pracodaw­
ców i pracowników fizycznych i umy­
słowych.

Jakkolwiek należenie do faszystow­
skich syndykatów pracy i wogóle do 
wszystkich organizacyj, przewidzia­
nych w ustawie o syndykatach nie jest 
przymusowe, liczba członków, zapisa­
nych do ty :b . orginizacyj i uiszczają­
cych odpowiednie składki, w końcu r. 
1926 wyniosła r 6::1.000.

W: ciągu r. 192 j syndykaty te zawar­
ły 1060 kontraktó w, k tó re ' umożliwiły 
uzyskanie wyższych wynagrodzeń 
pracownków i polepszenie warunków 
pracy. ’M. iu. zawarto umowy z praco­
wnikami za\*.ir’ów r.stalacyj v. odnych, 
gazowych, elektrycznych, % robotnika­
mi zatrudnionemi przy uprawie ryżu, 
w przemyśle meblarskim, papierowym, 
drukarskim, budowlanym, chemicz­
nym, włókienniczym, szklarskim, z pra 
cownikami hotelowymi, teatralnymi, 
biurowymi i t. p.

Rozporządzanie, pozwalające przej­
ściowo na 9-ćjogodzitińy dzień pracy 
w pewnych gałęziach wytwórczości, 
zostało odwołane. Godzina dodatkowa 
dopuszczalna jest jedynie za zgodą za­
interesowanych syndykatów i w. tym 
wypadku! jest opłacana według tary­
fy płac za czas nadliczbowy.

(„Pc/lonia—ltalia4'). !,. V\

■ =  Program Międzynarodowe® KoufjYen- 
ejl Ekonomiczne?. Międzynurndowa Kcnic- 
rencja Ekonomiczna, rozpoczynająca swe 
prace w  d. 4 maja br.. będzie obradowała 

. zgodnie z nactępiiię.cym porządkiem rzeczy; 
W  części pierwszej, poświęconej wszućh- 
światowej sytuacji ekcnomicznej. będą o- 
mawiane głównie zagadnienia, oświetlające 
tę  sytuację z punktu widzenia różnych kra­
jów, analizowane przyczyny obecnego zą- 
chw&nia się równowagi w handn: i prze­
myśle i poruszone t e ; dążenia; dzisiejszego 
ustroje ekenomiosnego, które mogłyby za­
ważyć na. szali pokoju W  części drugiej 
będą omawianie spraw y: 1) bandln (wol­
ność handlu, taryfy. celne i traktaty han­
dlowe, środki pośrednie, mające na', celu 
ochronę narodowego handlu i żeglugi, 
wpływ zmniejszenia się sity kupna' na han­
del m iędzynarodowy1 itp.) 2) przemysłu 
(sytuacja w  głównych gałęziach przemysłu, 
przyczyny, obecnych trudności i ich' cha­
rakter, możliwość akcji w tej dziedizinie), 
3) rolnictwa (sytuacja obecna w  rolnictwie 
w  porównaniu dio okresu przedwojennego, 
przyczyny panujących trudności, możli­
wość międzynarodowego współdziałania).

i
GIEŁDA P07.NA.NSKA.

Warszawa. 19 kwietnia. (Tel, wł.) 
Bank Kwilecki j Potocki 9.50, Bank 
Przemysłowców 2.50—2.35, Bank Spó 
lek zarobkowych 15.75—18.50, Bank 
Ziemian w Poznaniu 4.00, ■ Unja 25.50— 
24,0, Wytwórnia chemiczna i.35—1.30, 
Cegielski 45.0. C. Hartwig 53.0, Merz- 
fełd Yictorius 60.0—59.0, Dr. May 95.0 
—-94.0, Browar w Krotoszynie 25.0, 
Poznańska Spółką drzewna 1.35—1.30,

Płótno 0.25, Hartwig Kantorowicz 6.50, 
Lubań 110.0—105.0

GIEŁD). NOWOJORSKA.
Warszawa. 19 kwietnia. (Tel. wł.) 

Londyn 4.85 i jedenaście szesnastych, 
Paryż 3.9! i pięć ósmych, Bruksela 
13.91. Rzym 5.01, Madryt 17.54, Ber­
no 23,70,

NOTOM ANTA ZŁO 1 EGO ZA 
GRANICA.

Warszawa. 19 kwietnia. (Tel. wł.) 
Londyn 43.50, Beriin 46.91—47.39, Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 47.03— 
47.27. Berlin (wypłaty na Poznań) 
47.035—47295. Gdańsk 57.73—57.88, 
Gdańsk (wypłaty na Warszawę) 57.66 
—57.30, Wiedeń (czeki) 79.35—79.85, 
Wiedeń (banknoty) 79.15—8C.15, Zu­
rych 58.05, Praga 379.0.

ZBOŻE.
LwóW, 19 kwietnia.

Z powodu świąt zastój w  obrotach gieł­
dowych i pozagiełdowych. ,

Z powodu zaofiarowania znaczniejszej 
ilości pszenicy węgierskiej, ceny lekko jsnji 
kują, natomiast w  życie wobec większego 
zainteresowania, ceny nieco zwyżkują.

Tendencja niejednolita. Usposobienie spo­
kojne.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze- 
ytóca dworaka 55.50--56.50, pszenica zbio­
rowa 52,75— 53.75. żyto 39.75—40.25,, jęcz- 
.mień browarniany 41—42, jęczmień przemia 
łowy 31—32. jęczmień pastewny 27.75— 
28.75, owies 32—33, kukurydza rumuńska 
26—27, ziemniaki przemysłowe 7--7.50, fa­
sola biała 39—41. fasola kwlorowa 32—34, 
fasola krasa 45—50—47.50, groch pój Vir- 
toria 65--75, groch polny 42—,44. bobik 33— 
34. w yka 31—33, siano prasowane 7.50— 
S.5G,. słoma prasowaina 4,25—4.75, hreeska 
43.50—44.50, len 71.50—73.30, łubin nie­
bieski 36—27, rzepak uuflniy 72—75, grysik 
kukurydziany 53.50—-55.50. mąka kukury­
dziana 33—34. otręb żyto! 26—26.50, kasza 
hreczaiiiai 78- 80, kasza jaglana 73—76, ks- 
sza jęczmienna 52.50—55.50. pęcak 52.50- 
55.5.0, makuchy lniane 41.75—42.75, makuchy 
konopne 22.50- -23.50, koniczyna, czerwona 
340—360, mak niebieski 165—175, World ju­
towe 1.70, worki używane (za sztukę) 
1.60 zl.

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

Lwów, 19 kwietnia.

Kurs dolara zl. 8.93.
Giełda walutSwo-dewizowa bezczynna.
Bank PoMci płacił efektywne dolary zł. 

8,90, Nowy Jork zł. 8,91, irine,w alety ■ i de­
wizy na tym samym parytecie. ■

Kursy akcji mocne, przy. tendencji silnie 
zwyżkowej, clużem zainteresowaniu, wiel­
kich stosunkowo obrotach.

Notowano: 5 prc. poż. kbnw ^s, 66.50, 
67.00. 8 prc. dok T. K- Z. 83 prc. 8 prc. 
Bku Rolnego 89.50, 4 prc. abdg k o k i
przodwoj. 133.00, Hipoteczny I.tO, 1.15,

1.20. Przemysłowy 0.24, Browary 134.00,
134.50, 135.00, Chodorów 126.00. 124.00, Chy­
bie 6.40, 6.45, 5,50. Gazy wsr.li. 31, 31.25, 
31.75, 31.50, 31.35, 31. Ćmielów 0.35, 0.36, 
Lokomotywy 0.25, Gazolina: 36.75, 37, Nitrat 
0.43. 0.42. Polska Nafta 0.47. Ojkos 58.00, 
Siersza górnicza 4.35, 4.40, Tcspy 27.25,
27.50, Zieleniewski 19.80*

Z nmkctuwaiiych S itrsza elekir. 45.00, 
Len 0.30, Schoen 55.00, Przeworsk imienny 
.237.00, Cegielski 40.00 i 40.50 zi., Jaworzno 
20.53 i 20.50, Olkusz 70 i 75 gr„ Bank Pol- 
sici 157.00 l 158,00. dolar ówki 58.00, 57.00 i 
56.50 zl.

Dolar ef. w obrotaefr:
Zł. 8*92‘/a.

Zło
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
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19j jj 
M ,

4 u w a j

yr...
IU 2-y ą

- < C i ;•«
) .9 Oj riizner Ciamper 

M ipop , 
twódr^idw
WdrWip V
u s trow leck ie  
ru ro  wozy . 
^uoiśk :1 
a.pkiL zSuiiński
kuasiti , 
staracnowice 
U rsus
bieleni dwrs ki 
^yrśiraów  
B orkow ski . 
iyiwyitac i<oln. 
tiabertłuscn 
spirytus 
w. i', i . Zegi. 
Cmieldw 
bole, p.otąsowe

- -
jo di •24 43U 

. 95*UU

9Q —łKii (k.llłi -i’b8
3 U  
5*1 J 

Ujau9-wu
4,654j>0

0 75
26 UJ :

■
bo  5,...'

IM
'.3  45 i 4 18 i1)
1793 
J D>

3 50

tendencja: ustalone

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Fol. Bk. Frze.ii. 
Bk, Hipoteczny 
fo w . Bk. k r t i .  
a .t, .Uałopolsk. 
6 k, Komerc.
Bk Handlów; 
lik . 4w. jp ,  Zar-
id. li. IV
lo h a n  
. - .m in a  
Zieleniewski 
'Jagielski 
'YrzebJ keL 
ra ro w o zy  , 
Niemojowski 
o iersza g ó rn ic z a .

rąkow, :9  kw ietn .a  i J-7. 
-.29 Focisk

(Pat:.

- UU u ó rlw 3 i SC. h 3 ’, ie p e g t - i -w<VG, NUfta W*—.. Fezec
' -  *— u lk u sz

86'3 r  ukuci r

j-67
jy ia y k Ł t kosz —>*—
L a ż y --  . —  —

Łi’95 • Inseb. T łuszs.' U '--
1&-3- r.ragus C*39
— -— Ćmielów J—**v-
.-Gd e ltk tr.
ujdę C hodorów 1-22 —
WŚj klasecKi ' 13 73
4 SU Chybie b 3 u-

dkode . 
Zieleniewski 
Floto 
Karp a ty  
■Jalicja 

.jchofinics 
•iersza

UWI lo u n o ju  , iu  VIC,V111U4I ktŁ.

GIEŁDA WIEIłENSK-A.
kiedęn, ;9 kwietnia ‘>11. (Fit

17290
15 56 
10-31. 35 35 

139

i-42

Bk, M atopol,
Bk. Hipoteczny Nafta . 
Mrażnica Tepege

■Browary
afcszawi

1295
.230

WSKAŹNIK!

Zł.

Lwów, 19 kwimnia. 
D olar, k u rs  ofirjpiny li.
Dole'', k u rs  p ry  .“ ntny 
Z ło ty  w  &:_r;.rnu 
e ra n k  z ło ty  
(Sram z ło tu  
t.iio g ram  chiajsa

„ mięsa w oł, ;
„  cukru

Eełciar żyta 
Tirna « ę g la  gCrnoś!,
% sk a? n tk  kosz tów  u $ x  
B ezrobotnycłi
ZłotycA w  ob ieg p  Zł. t  
L te g o  b an k n o tó w  

„ filiom.
S to p s  d y sk o n to w a

8'90 
S'22V; 
SB‘tu

i n  39
ii’34 
0'S3 
2*20 
l-SO 

38-S3 
55 CO 

201, 9 
łv“',SH 

.0JC.T48.78a 
633.548.100 
413,200.008 

»’///,.
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i . , % C g  z ą  r o z k o s z n ą  

n i e s p o d z i a n k ą

jest szkatułka “4711“ ! Subtelny dowód .pamięci, pełen wartości dla 
znawcy! Wyborny zapach “4711“ podnusi wrażenie wytwornego wy­
glądu i docaje zmęczonym nerwom cudownej świeżości i ożywienia
Jedynie prawdziwa z m atką prawnie zastrzeżoną “4711“ (Etykieta Nieb'ehko- 
ZtotajTW yrabiana od r. 1792 według własnego jddaw na wypróbowanego orygi­

nalnego przepisu sawsoe tej parnej niedoscigrionej dobroci.

Generalny Zastępca na Rzeczpospolitą i?olslcą: Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice.

KUPNO I SPRZEDAŻ.
10 g ro szy  za  w y ra z

BEZPŁATNE prospekty listownych k u sów  sleno 
wy syta rcdakciu Scenografa, warszawa, Szczygla IZ

3298
KSIĘC1 pamiątkowe, albumy, teki I tuby na dyplomy 

i ądiCsy honorowe wykonuje: Artystyczna introh- 
gatornia Krzywieckiego, — «,V'ti.i- Plekarsfce 1-e.

  '  2622
RZ4L>40.d£ na v ul w 'Aałonolcce wschodrrej dc fipnę- 

dania. — Dom murowany I budynki gospoaarśkid 
o łączilej zabudowanej puwleizdfcni 450 s >n, przytem 
ogród i sad. Oruntr modna nabyć w dowolnej ilo­
ści po 11)0 dolarów m.org. Zgłoszenia pod. Skrytka 
pocztowa Nr. 20 Toruń. 3857.,;

psrauai,  kapy najsolidniej W a n t  plac M ariack i A
sień.  ___ ' ___  3gOŻ

TIRANIE iakietow t. średniej tr.lwy. raglan, płasz­
czyk i ubranko dziecinne okazyjnie do sprzadanla. 
K upię okazyjnie wózek dziecinny w, dobrym stanie, 

głoszenia ul. Zofjl Chrzanowskiej (boczna Koper­
nika) i. 11 a, II p, o -  prawo, goi U. 5, 3333 '

&  f f f c  FN r ? V  koce, materace, po-
ł W l a U I a  I  |  ftjszki, prtteścieizdła, 
poszewki oraz przerabia kołdry, materace 

po 7 zł. w jednym dniu i 10(5

Kas. Skifo-ńjki* Lwów, hopercśka 4,
t r l l t o  n a u r z u c i w  C J z I lo - s r t r o r . f t . :

p ria ria l nafle- 
pens wprowauza tfu. I faT-MSlU *
Lwśw, Reiaanawicza 9. TglgJon 2C-31. 3845

Jfejnowsze KAPELUSZ?
p o l d « a%mn Mod E-. Geper-t

 Lw Ow. Fredry 3. Te !. 54-49. 3735
KAPZLUSZd : w a a .c  żatodne po cenach rem nio- 

wych poleca Topolnlcka, Koparnlka 1. 3432

R E S T A U R A C J A  r  

i WmiURNIM MOSKI
i w ó w ,  -  u i .  c z A R N i ś d c i e i f  i
poleca W I K A  W Ł O S  R U  po cenach 

konkurencyjnych, .3407 '

OMNIBUS :fiEVROLET14-sto 
osobowy

nowego typu sp|ze'dar h?Jc 2347

„ C l i C L E C A r
Lwćw, Romanowicza 9 . —  Telefon 20-01.

.KAŻDA Ilość wyaor.cv«nfcs o  cbudcfco bydła (krów, 
Jałówek- wołdw) kuplę na opas. Anna Rozwadcw 
tka Rohatyn „D w om tc. b840

l
WOLNE POSADY.
8 sreszy za wjtoz.

FCRTEpIAN Bósendorfera, F.hrba.-a, EOrsiera z an­
gielską mechanikę, pianina na różne ceny sprzeda­
je, kupuje. mienia gotówka: Hanek ul. Plłsuisicid- 
go 21, j. piętra 3499

S A M O f f l Ó D  P A C K A R D
7-rnlo osobowy, otwarty, najnowszego 
typu w doskonałym stanie, sprzeda na 

dobrych p V f f  F f  A R 4^  
warunkach ? ; *  *  V %  L J -  1 5
Lwów. Romanowicza i). — Telefon 20-01.

r~  IfóNEW SKI ZEGAREK 14 karat ’ i t e - ' 
ta  „Prima Swis? Watch“ w najmo 

rinieiszych fdsonacn u d  zł. 81 £
GUTJERMAN, Sykstaęka 14* •

KAMIENICĄ we Lwowln kuplę od właściciela- Wcine 
większe pomieszkanie, komfort. Zgłoszenia do ad­
ministracji Słowa Polskiego poo „Emka , 3387

KUPIĘ duzą palmę dobrze utrzymaną -Odpowiedź:
.. „Miłośnik kwiatów* do adndiiistra:)! S owa Pol- 

Skjjgo . __________________________ 3006
4 LUB 3 pokojowego pomieszkaniu poszukuję, parter 

ewentualnie i-s ie  piętro, warunki p./yjmuję Portier 
Banku Hipotecznego. 3317

SPRZEDAM parcelę W  sążni na Zofijówee. Zgłoszę- 
nla„ZJiijówk-i“ uo Słowa. __________3912

KAMiENICA dwupłatowa słoneczna, stacja tramwa­
jowa 6000 obok Listopada, Wilia nowa, .4  pckcja 
kuchnia asou dolarów blisko tramwaju sprzeda Sko-
morowskl, Chorażczyzna 10. Telefon 1622. 3831

p f S t f R Y
M Y S Z Y

fm,I
M B A

O R W ł N

jedyny prawd* iwl« 
iMeczny średsk

Źądar; w szędzie

L a b .  CCltiETi.

Warszawa
E ! < 2 > :o i 's ! n a  2 1 .  
Yajsfon 55 - 1 1 .  8662

APTEKA w Jsiatynie potrceocju -tisgisr-y (ą) dobrze 
poleconą rutynowaną i ił* Oferty nfoiwzgfędn ione 
zostaną bez odpowiedzi ' 3787

kOWAli wyzwolony, żonaty, fachowy w robotacit fol­
warcznych l kuciu koni pr .rzeony zaraz do 1 Ni- 
kłowice pow. Mościsk:, poczta, stsejc kolejowa Są. 
dowa Wisznia. ■ - -  3565

O m ładyck naurayrialok a biegłe konwersacją 
francuska ma posady cC nci.ego roku r-:komego 
Biura RBCteayelntóklo Marli Aacirtor, lwów, Kio- 
nowicza 10. od 11—i-ej. 3SB0

MŁOPSZeCC egzaminowanego kandydata notarjal 
jmę zeraz na praktykę Adresu zACfiC, p o l a k a , p .n j * . i« *  o .  u.LUkiya^ o u re .u  z

grzeczności udzieli adm ir.lstrw T s Slow.- P o itk icg o  
we Lwowie. ________   ąąęą

.'OSAOrt rachunkowca wolna, k«uc|a Klika tysięcy 
ZŁ berp ieczet.c  Zgtoszer. J  o isem ne K rzy..tofow  icz, 
Lwóy U gjonów  i__________■ ■589s-

I f i T i ł ó T K u  z f l j Ę C I E !

P o w a ż n a  In sty tu cja  a sŁ su racyjn a . o p eru ją ca  
w d z ia le  ż y c io w y m  i 3 le m e n a r n y m ,‘ p o s ,z f -  
k u je  c c o ln y c h  z a s tę p c ó w  we w szy  stk ich  
m ia sta ch  .M a ło p cisk i, E m ery c i i ż ied u ito w a w i  
u rzęd n icy  c ę d ą  r d w n ie ż  p rzy ją c l i p o u c z e n i  

Z głos-zen ia  :istow r.a  p o d : IłuV  Głdwna 
poczta. Lir/tka 72, 3757

I POSADY H)SZUKiWANE. I 
ć  g r o s z y  z a  -y y r a a .  [

BiCtrtl Nlam caynowskla], L w ó w , niac Altu . amlckl
a, T a  i .  fo n  JS-ai, po leca  r r a n c u jk i ,  N iem ki, plęlęgniae- 
ki, bdny, freb lank i, nnuciycleik!. ita itcaycie lL uuząd -

* a J « s a  J f W s s .  a a g t g s  ASS
. personai hotelowy, sklepowy, 

uraediiikowrolnycn. lasowrcli. 3825
I służbęm

POSZUKUJĘ posduy do większego dworu jake kio- 
czoka-, tylko do gospodarstwa, mogę takża objąć
posadę f c c  -sojr- do n iłego dziecka, Adrur-----
PoiskIe, I.v.:c;ir. M- 3. a ,

EM. OFICER sztab. Jarttnik W zile wieku i  żT-ktrla 
praktyką budowlaną przyjmie j.j — —
c-iet.i'ej przy bulowle dręg i  mi 
Skrytka pocztowa Nr. 20 Tonift.

MASZYNISTA monter Wuzechstrii.inlU obznajomiony 
z wszystklemlmaszynaml, posiada egzaminy maszy­
nowe, spokojny trzeźwy . ajlepszymi referencja:.', i 
potzukuji H jfj Caskawe sgłoszeuia do E-owu 
Fotókipgo ped Saizyntftfc .Wg

WYJADĘ n» wieś do naprawy-dywwiów perskich. 
Zgłoszenia Administracja »K. M.* a**0

BUC HALTERKA biiansistka, rutynowana siła , system  
ameryk włoski z praktyką, pierwszorzęd 1 Liwia- 
ćfc-ttwami, kasjerka, Lorespondertka, biegła mąsmr- 
nistkł, szuka posady pid:  rymic^ Lwów. Króta
Leszczyńskiego 28.

_ __nyt i ,._g ___
d S tw ^ i dobre''do pierwiżegc: UBłbsźenJai'Zybii- 
kiewicza 22 p. Biłewecka. ,3856

KUCHARKA dobrze gotująca l do wszystkie >o puszu-
kuje ii,-.sady, -Łaskawe zgłoszenia do Sło.wA.pod 
„Zofja*. 3885 .

PAfHENKA inteligentna z S . łasą poszukuje miejacj 
do dzieci- Łaskawe rgłoszenia io  adm n.istiac^ od

OORODNIK przesadza itw^t" pokojowy przecina 
krzewy, urządza ogródk., ubiera, balkony. Ogłoszę- 
ni* do administracji pod OgrodniK . 3891

CHŁOPIEC 16 lat życia, dobrze czyta I pisze .nu chęć 
we Lwowie, ne prowincji lub zagranicą do folwar* 
ków lub innej instytucji za isłużącego, i * ‘b°  
Httchclka uczyć się przy starszych ̂  Poste-nste..m  
L. 150. Ołów na poczta, Lwów, ul. Słowackiego- u

dBoo

( MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I
s  gt-oazy za  w yraz. fl

MlifSZKAHiE fEfcrapakpJow p, fruntow*!, ■■ł-n-.ez- 
Ina. k o c r L r i ła :  w  Tó r-i n iclu  m LwowIj m -  

nijnlr l -. poddhna a W en u u -fle  rgłosze,iia 
tylko z t ekładaem podar.ieni bliższych danych do 
admi. istrac'1 Słowa pod „Zamiana*. 353'.

lNFORMfJrCR, Biuro mizjzkaniowe Kopernika 22, 
te). 446 poszukuje :dzr.r nieszkanit. dis soiidnych 
zamożnych ioketóróW K-ipi wiitó, kamienicę z v-ci- 
nym -ri-L_ . cif m. wkładetn 20.000 ic!aróv/ 3832

POfZrjKUJĘ mieszkania - —4  ookoji I kuchni z  kom- 
fortem wprost -3d właściciela za czynszem wr„ rug 
u,nowy. Łaskawe rgłoszenia .dc Admb istr. Słowa 
Poi, poć .Ordalewskl*. 3881

POKÓJ z utrzymaniem wynajmę solMtiym katolikom 
Zamofswigo l. piętro, IrzwI wprost. 3911

NAiiKA i VVVGi1C)VVANlE. 
S groszy za wyraź.

LEZIONi d'ltalIano E.jonoi a Cłwarcszwlii, Grodzi- 
ekieli 2. _ _ _ _ _  ________

K W S A  ^ S K O C K S iJ O in '!
dla pań i  panów. Ponadto kursa za­
wodowe koncesjonowane przez Min. 
W. R .1 0 . P, Mickiewicza 28 od U —1 
i 4—6. — Nauka na nowoczesnych 

samochodach. 3915

PENSJONATY 1 UZDROWISKA

RYMANÓW-ZCSiÓJ, pensjona t „Pogoń" poleca pokoje 
z pierw szorzędnem  utrzym aniem  po CHtaCA p tiy ę  
śtępnychj o tw arty ' O(l )0 '(naia. W S izonie  i-szym  f. 
li(-cim znaczne zniżki, — zg łoszen ia  poo a J r ę s e m : 
Dr.owa lle ien a  P rom owa. Sanok- 3908

TATARÓW, pensjona t do w ydzierżaw ienia ź:7M> zł. 
gubiw ką i  góry . iriż. Jaw orski, S tanisław ów . 3909

ZGUBIONO i
3 groszy

Z N A L E Z fO N O .  
za  w y ra z .

AuEKSANDER fisk o to w sk i z B orek f-ow. N iszo  
uniew ażnia zgubione pośw iadczenie w ojskow e w y­
staw ione przez F. K U. N isko. 3910

RÓŻNE DONIESIENIA. 
3 g ro szy  za  w y ra z .

FIRMA WlTTSLS, Ruiow skiegu 7, n a p rz e c ir  .a tedry

NAPRAWY precyzyjnych zegarków  w ykonuje solidnie 
' ooł pełną gw arancją firm a Jan  Seitenreich , Lwów, 

pi. Marjaci: i o. ___  _  3354
TOREBKI sreb rne , m e ta low i i w siU k ą  b iżu terię  n a ­

praw ia od 3d gr, solidnie i szyblto  V.'. Buszek, Lwów 
Akadem icka 6. teief. l —48 3U01

„A U T nC £ll’J „psw din ia , w arsz ta t m echan iczn i, ko- 
tta rn ia  w ykonuje n tp ra w ę  m aizy n , konstrukc je . 1 
m ontaż, - 3914

C f t f  B przeciw '-bniżeniu żołąd- 
W r  trt-JitiA t kn. B&ndaże prawCtw la­
tającej nerce. Pasy przeciw opadnięciu 
trzewi. Bandaże zaopatrujące i leczące 

, największe i zastarzałe przepukliny. Por,- 
czocny gun.oute przeciw żylakom ■ pu­
chnięciu nóg. E .ndaże prs eciv opadaniu 
i wypadaniu piacicy. P.osiotrzymącze 

n.zeciw garbieniu itd , poieca:

aandaznte P0UIKSK $9mbor<e.
' Szgi*ctvne Ffr.TiH 

M. F. P O L A C l b K  W  SftM C^RZE.
Kilka miesięcy temu, kupiłem u 3zan 

Firmy specjziną opaskę przeciw p cro ­
nieniu, dzięki której szćtęśiiwie urodzi­
łam synu a* czasie, więc bi-łdzo dziękuję.

Po połegu zostały mięśnie rozcią­
gnięte i brzuch obwisa, praeio teraz pro­
szę o nadesłanie pocztą odpowiedni pas 
popołogowy. — Miara w onoio brzucha 
95 -m.

Z poważanie,?
2614 Emanowi-, żena rabina.

Sandomierz 4 st/czn ia 1927,

RMHMMEJSS MATERIAŁY
M ą sm iE  i - ł M e i i e a  

w olbrzyoilm wyborze n- sezon wlo- 
sentiny i latitl poleca Ss, lat IstnlajĘcy

S K t A B  S U M A
m  Y f A L L A C M  I S Y N

LWÓW, RYNEK 33. 3345
Ttwar .dąbrowy- ziąkie.
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WYKAZ USTSW ZASTAWNYCH
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO WE LWOWIE

w y to s o w a n y a h  w  ^jnlią 12 K w ie ta ia  1327 r c h u  S %  d o l a r ,  
przy 3 -em  losowaniu w sumie 12.0/13 dolarów.

3 ° | o  d o l a r *

Ser. 1. h 7 on doi i Ser. >1. 
S 20 doi.

Ser. HI. 
a 10 doi.

Ser. IV. 
& 5 doi.

51 4405 6441 9607 r .  133 84 14
102 4445 6461 9826 143 90 71
488 4609 6S60 9840 206 102 99
Óll 4799 682T 1 9892 416 139 132
739 4841 5354 9996 443 154 139
849 *342 7006 10175 512 160 177

1180 4342 7015 10240 360 298 178,
1340 4956 7285 10324 575 387 279
1595 4959 ' 7391 10696 558 462 423
1799 5158 7397 10739 1007 ,  484 454
1909 5220 7402 10785 1326 496
1942 5279 7483 11022 1375 555
.971 5315 7709 11035 1412 561
'2034 5351 7761 11078 ‘446 602
2224 5430 7831 11227 1461 Ó03
2275 550" 7847 11248 1465
2301 5516 8106 11456 1528
3065 5725 8202 11637 1594
3098 5816 8410 11671 1629
3175 5904 3470 12249 1730
3221 6042 8613 12277 1833
3522 6061 8727 12674 1884
3556 6094 8728 1886
3690 6155 8741 1935
3865 6178 8767 2018
4194 3249 8811 • 2309
4259 ■5271 8861 2319
4317 6293 8879 242C
4364 6361 8890 2431
4387 6*36 9370 2453

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wzywa, niniejszein po­
siadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatą kapitąlu od dnia 30 ceł w ca
192? piSćząwszyif do kasy tegoż Towarzystwa we Lwcu. ie zgłosili, ponieważ orocentówa- 
nie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ostaje i gdyby kupony za daiszy czas 
wypłacono, bądą one przy odbieraniu kapitału potrącone.

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1927. 3894
Przedruk nie będzie płacony.

m e l i o r a c y j n e  i  t e c h n i c z n e
Spu x  o g r . .  o d p o w .

w e  L w o w i e . ( p l i ć a  3 - g o  M a j a  L  2 1 . ) ;
z a ł o ż o n e  w  r o K u  1 9 2 2  w  m i e j s c e  d a w n e g o
B a r  r. j  M e l i o r a c y j n e g o ,  s l o w .  c  o g r .  o d p o . w .
K t ó r y  - p r z e s s e c i J t  w  s I kti l i k w i d a c j i  W Ł K u te K  

z m i e n i o n y c h  w a r u n l l 6 w  p o w o j e n n y c h .
Założycielami i członkami Spółki s ą : t o w a r z y s t w :  G o s p o d a  r a K i e

: V s c h 3 d m e i  N a l o p o h R i ,  Z w i ą z e k  Z i e m i a n ,  i S  i n K  Z i e m i a n  S .  A .  
V e  L w o w i e .

Celem Zakładów melioracyjnych je st wykonanie zdjęć i pomiarów, tudzież opraco­
wanie projektów meljurac i rolnych (drenowanie gruntów, osuszenie rowami, nawodnienia 
lak, kultury torfów, stawy rybne), tudzież wszelkich robót wodnych, jak regulacja rzek 
i strumieni, zafc ady wodne, uzyskanie siły wodnej, itp.

Dotychczas Zak.ady mąjjoratyjne i tecur.iczne "//konały ogółem, mimo trudnych 
finansowych stosunków osuszenie rowami

na obszarze okrągło .  .  I £. . 2.000 mory
drenowanie .  . . .  « i ? . 1.600 „
nawodnienie łąk .  3 'i  ■! , 200 „
kultura torfów . , f. % i  , 400 „
stawy rybne . . . . 650 ,

Ponadto cały szereg operatów hydrotechnicznych dla uzyskania, względnie odno­
wienia prawa wodnego dla nakładów wodnych. Wreszcie projekty osuszenia zdrojowiska 
w Busku, kanalizacji lotniska wojskowego w Skniłowie, obetnie w opracowaniu jest 
rro  ekt osuszę ia okolicy ^Ciechocinka i k • nalizacji tego Uzdrowiska. 39 3
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M i n l s t e t i s i w o  R e f o r m  R o l n y c h  o g l a s z u

, , K O N K U R S
na obsadzenie kil miastu stanowię.:*: Komisarzy, oraz Foi- 
komisarsy Ziemskiola, w VI I  i VI I I  stcoaiu słusbowyra, 

Jak rowu e& a przyjęcie kilkuda;»esiąoia praktykantów 
iśllmsk eh z x4horami według X. gruay oyosaóienia do 

Okręgowych i Powiatowych tJizędów Ziemskich.
Od kandydatów na stanowiska Komisarzy i Podkomisarzy wymagane 

są wyższe 'studja roi ięze, miei njcze względnie prawnicze (zc złożeniem 
wsży t  ich egzam inów).oraz dłuższa praktyka rolnicza adwokacka, wzglę­
dnie biurowa, od praktykantów zaś ziemskich, znitodczcne przepisanymi 
egzaminam wyższe studja roi icze, miernicza względnie prawnicze. .

Oferty z podaniem 2-ch: wiaro odnych osób, na referencie których kan­
dydaci p ,wo ują si , winne być nadsył ne do Ministerstwa Reform Rolnych 
w Warszawm (Plac Dąbrowskiego s) z dołączeniem szczegółowego życiorysu 
oraz nastęopjecych «oku.nemów osobistych w oryginałach, względnie odpi­
sach uwierzytelnionych: i).m etryki urodzenia, ewentualnie ślubu oraz uio* 
dzenia dzieci, 2) świadectw, szkolnych, 3) ś.v adectw z poprzedniej pracy, 4) 
poświadczania obywate.stwa polskiego oraz 5) dokumentu, stwierdzającego 
stosunek dc służby wojskowej. *,

Reflektanci, pozostający wr służbie państwowej, winni oferty 
drodze służbowej

składać
3898
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K R Ę G A R S T W D
e s y  SI 3465,

LECZENIE BEZ LEKÓW I 0KRRC«
NAPISAŁ Ks. I 1.  PAW£0'<ft>SKŁ 

Cena za pobraniem 4 z ł. Adres : ks. Pa­
włowski w Obarzańcach k. Tarnopola.

„ M a r k a  ś w i a t o w e !  s t e j

Ma Ml C D  f  f i  Ma
R a ty  m I  D  I Ł  R a ty

po cenach ściśle gotówkowych sprzedaje­
my k ażd em u  frez p o rę c z y c ie l  także na 

prowincji 2624

- F A M E T A  B g & J t .
sickich 13 a, drugi Jom  od Kazimierzow­
skiej lub Rejtana 6, Pp. Kolejarzom i Woj­
skowym za okazaniem legit. 2% opustu.

PRO-4»ZEH OD SOLU ,(jŁOWY. DA. Ą.O O flO li-Ł ^

k o w a l s k i n a :
'  iM u m w y s f c m J s ik t ^

m m m m m m

J ) k  z d r o w i  a  d z i e c i  !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA J2E£\
i  MYDŁO HYGIENICZNE

3565

f o z ę t e  r ę k o d z i e l n i c z e
raczki szmerglowe „Schmaltza", ku źn ie  
i wentylatory Wulkan, p iły  gatrowe i cyr­
kularne -  okuc-a  budowlane i meblowe

poleca po cenach najniższych 1971

i  Si. M n  i I M
L v ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  L .  I L

Tyszce podziękować *S&A2!!8DiźlaUo wn lewami k 
Ob lego aądaó należy w sa d z ie  tyUtoPfO-Ld KATA

Po nabyda we wsysiikich aptekach l diugucryuch. 
„  r ^ - ^ .  3 > v  -=-«=^.

5L i A l ,  enta!i-i% Ł W ó w
301 fi

V  «  , Lr S szmerglowe „S ch n ia ltza  '
1 O K . Ł  K I  NARZĘDZIA rękodzielni­

cze. W en ty la to ry  i kuźnie kowalskie. „W ul- 
k a n “ , P iły  gairowe, Okucia meblowe i bu­

dowlane, ło c ć ty ,  ieczk t
p o le c a  p o  e o n a c h  n& jni£5zych

w si l n i  i j. ioa
L w ć w ,  Kopernika L  11.

o b o k  k ina  ..KopernEk11. 357

wm

D o  ^ p r z e d a n l s i
1  m o t o r  D i e s l a  s y s t .  9JD e u t x M

bez kompresora, 1-cylindrawy 6P HP. siły stałej, leżący (poziomy) 215 
obrotów na minutę, z specjalnie cęźkiem kołem do popędu dynamo-maszyny. 
!  m o t o r  D l e w l a  jak wyżej. 50 HP. siły stałej z normalnem kołem 

popędowem, 200 obrotów na minutę.
Interesenci zechcą się łaskawie zwrócić w sprawie bliższych szczegó­

łów d o j Y a c u u i B  O i l  C o m p a n y  S .  A .  w Borysiav/iu. 3874

10OE S2AFKI iOSlĘŻilE i 2eLUH|
n  w  slkiiti w ydorza p o  cenach  febrycznych

'■ ł b r y k a  m e b l i  i e i a z ł B y f h  i m o s i ę i n y c K ^

iwśw, Jan WOZACZYiSIC
plac 'BernhrdyfisKMi 15. 33

Urząd miejski w Tłumaczu.
Li 1725/27. Tłumacz, dnia J8/1V. 1927.
t ł e c ą d  g m i n n y  m i a s t a  T ł r u n r . ^ t a  ( p o z j t i s u j e  n i . i i o i s z e m

R O N S U R S
n a  p u a l y i  1) S e k re ta rz a  g m in n eg o , 2) In sp ek to ra  policji I In s tru k to ra  s tra s y

‘ ‘ Likwfdpożardioi, 3) Likwidatora ^adalków .
Ubiegający się o tą  posadę winni wy Kazać sie: ad 1) Świadectwem ukończonego 

średniego wykształcenia, świndećtwem 'zb źęn ia  egzemiru dla sekretarzy : min m ejskicn 
obywatelstwem poskiem, znajomością języka r-olskiego i ruskiego, nieprzek l aczalnym wie
klem 40 lat, jednoroczna praktyką, ad 2) Egzaminem przepisanym przez 7. W. S. we Lwi) 

el ................................................................................wie, obywatelstwem D olskiem , znajomością pożarnictwa, świadectwem zdi wia. ad 3) Ob 
watelsttyęib polsk im , fachowem uzdolnieniem. — Pierwszeństwo mają emerytowani urz>  
dnicy Skarbowi rąćhunkowo-kasowi. .

Oprócz tego do podania należy dołączyć własnoręcznie napisany życiorys Do pó 
sady ad i) Przywiązana płaca X  stopnia urzędników państwowych. Do posady ad 2 i 3) 
wynagrodzenie wed'e umowy. >

Posady te  nadane będą prowizorycznie, do roku zs dowalniająCej nienagannej służby  
id 1) nastąpi stabilizacja.

Termin do wnoszenia własnoręcznie napisanych podań oznacza się do 15 maja 1927. 
3893 -Komisarz rząci>;iw.

z a n k o w i<—) M e r j a n  S z a i t l rsSCż
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SiM IKEKI MSYTAE1L
b-f.
s1--.

A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y  w e  L w o w i e ,

I
i?

podaj o do p o w szech n ej w iadom ości, a© p^aadm ioty za sta w io a e  
w  ;^ASXE ZA ŁIC KOWŁsjT ud IŚ  x i*:n -  1 9 2 6  do 31 d p jft  192C5
od Nr. 1  dó Nr. 3919 , nad to  N r. 5 3 6 0  z  dn ia  15 w rześn ia  1926  

n i a p r o l o n g c * w a c e  lub n ie  w y k u p io n e  będą

w  M u  & S i a j a  1 9 2 7  o  g o d z i w e  9 - f e l  p r z e d p o łu d n ie m
wobec Notarjusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za go 

tówkę w efektywnych dolarach sprzedane.
Licytacja udbęilzle się w loStalfiośc^iSi gmachu 

Banku HlpoStiznego, plac Halicki Nr, 15.
UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego licytację mo ą oyć przeznaczone 

do sprzedaży zastąwy wykupione lub odnośne zaliczki prolon­
gowane.

D y r e H c i a ,3433

Rsdaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Anton? SkrzyczyńskL Z  drukarni -Słowa Polskiego", Lwów. Zimorowicza 15.


